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Sobota 22 Lipca 1916 r. 
| i | PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: | 
Rocznie tb. 7.20, półrocznie rb. 3.60, kwartalnie rb. 1.80, . 


„ miesięcznie 60 kop. 


Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 
Wychodzi ccdziennie po południu, w niedziele i święta rano, 


| Telegramy. > 


Wielka Kwatera Główna. 


21-go lipca. — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 
Wzmiankowany wczoraj atak 


angielski w okolicy Fromelles. 19-go - 


lipca wykonany został, jak się o- 
- kazuje, przez dwie silne; dywizję. 
Dzielra dywizja bawarska, na której 
odcinek skierowano atak, naliczyła 
przeszło 2000 trupów nieprzyjaciel- 
skich na polu i wzięła dotychczas 481 
jeńców, w czem 10 oficerów i zdo- 


byto 10 karabinów maszynowych. 


„Na obydwóch brzegach rzeki Somme, 


„jak było do przewidzenia, wykonali 


wczoraj nieprzyjaciele główny atak. 


Zostal on złamany. Ataki, kontynuo | 


wane po uprzedniem przygotowaniu 
na blisko 40 kilometrowym froncie 
na północy od Pozieres aż na zachód 
do Vermand — Ovillers w licznych 
szeregach. Wzięło w nich udział prze- 
szło 17 dywizji z 200,000 żołnierzy 
z górą. Jedynym sukcesem dla prze- 
 ciwnika jest to, że pierwsza linja 
dywizji niemieckiej cofniętą została na 


szerokości około 38 kilometrów na 


południu od Hardecourt z przednich 
do położonych z tyłu o 800 metrów 
dalej rowów, oraz, że oddziały nie- 
przyjacielskie wtargnęty do wysunię- 


tego lasku na północnym zachodzie 


od Vermand — Oviller. Na całym 


pozostałym froncie rozchwiały się | 


szalone natarcia o gardzące śmiercią 


i spęłniające wiernie swój. obowią- - 
zek nasze wojska, wśród niebywałych 
Także i w. 


strat dla nieprzyjaciela. 
walce o rowy niespodziany atak ka- 
wałerji angielskiej, rzecz naturalna, 
nie mógł wpłynąć na zmianę. Do- 


tychczas wzięto do niewoli 17 ofice- 


Tow i okragle 1200 żołnierzy. Z po- 
zostałego frontu niema nic ważnego 
do doriesienia, ` s 


Chwilami trwała wzmożona dzia- 
łalność artylerji i przyrządów do rza- 
cania min na południu od kanału La 


Bassoe i na północnym zachodzie od 
Lens, jak również w Argonach i po 
obydwóch stronach Mozy. Na. pół- 
nocy od Vendresse (okręg Aisne) 
małe oddziały francuskie posunęły 


się naprzód po daremnych wybu- 


chach. Zostały one odparte. Wyr- 


wa obsadzoną została przez nas, Ze- 


strzelony w walce powietrznej lata- 
wiec nieprzyjacielski leży rozbity na 
południu od Pozieres, drugi zaś wpadł 


w nasze ręce na północnym wschód». 


dzie od Beaupaume, 
- Z widowni wschodniej. 
Grupa wojsk generata marszałka polnego 
| - Hindenburga. R, 
Na południowym wschodzie od 


Rygi zdobył się nieprzyjaciel zale- 


„dwie na słabą próbę ataku, zduszo- 


ną w zarodku. Wysiłki rosyjskie 


przeprawienia się przez Dźwinę po 
"obydwóch stronach Friedrichstadtu 


zostały wstrzymane. Na północy od 
Dwetten oddział rosyjski przeprawił 
się ną brzeg zachodni. Na półnoe- 
nym wschodzie od Smorgoni wysu-” 
nişte placówki usunęły się przed prze- 


„ważającymi atakami przeciwnika. - 


Grupa wojsk generała marszałka polnego 
księcia. Iteopolda Bawarskiego. 


Sytuacja bez zmiany. 
Grupa wojsk generała kinsingena. 


Po wstrzymaniu ataków między 
Werben a Krasowem cofnięty został 


wysunięty w stronę Werben łuk | 
„przed spodziewanym atakiem okala- 


jącym. z 
_. Grupa wojsk generała hrabiego Botlimera, 


czek przednich straży, nie wydarzy- 
ło się nie znamiennego, 
-Z widowni bałkańskiej. 

Nic nowego. 

Ze strony francnsko-angielskiej 
z łatwo zrozumiałymi zamiarami rog- 
puszczane są nadzwyczajne bajki o 
stratach niemieckich w odcinku Som- 
me, Rozsyła się po świecie całym 
depesze jakoby ze znalezionej gdzieś 
kartki wynikało, iż pewien bataljon - 
19-go rezerwowego pułku stracił ze 
swego składu 1100 ludzi—960-ciu gdy 
dwa zaś inne bataljony tego same- 
go pułku, przeszło połowę swego 
składu. W celu należytego oświe- . 
tlenia podobnych wieści, jak również - 
dla uspokojenia ludności stron oj- . 


czystych wspomnianego pułku, po- 


daje się do wiadomości, iż ogólne 
straty w ciągu ostatnich tygodni do 
dnia wczorajszego, nie prżenosily na 
szczęście 500 ludzi, a więc czwartą 


część podawanej przez Anglików li- 


czby, choć i to jest, rozumie się, 
bardzo przykrem. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe 
Urzędowy komunikat 
austryjaski, | 
WIEDEŃ, 21-go lipca. 
Z widowni rosyjskiej. 


Na wzgórzu Kapul na Bukowi: '| 
nie odparte zostały ataki rosyjskie, | 
Wzgórza na północy od wąwozu | 
Pristop. oczyszczone zostały od nie- | 


przyjaciela. Walki pod Tatarowem 
trwają w dalszym ciągu. Pod Jam- 
ną na południowym zachodzis od 
Delatyna załamały się liczne ataki 
rosyjskie. -U ujścia Lipy nieprzyja- 
ciel. zaatakował po - kilkodniowem 
przygotowaniu przez attylerję. Jego 
atak przez Werben został powstrzy- 
many, mimo to jednak nasze stano- 


wiska przednie ponownie cofnęliśmy 
y 


przed grożącem otoczeniem w oko- 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 
Redakcja ł administracjac_Przejazd R 8, Administr. otwarta - 
eodz. od 9. do 7 wiecz, w niedziele 1 święta do 10 rano. 

Redaktor przyjmuja Interesantów 
dakcyjnych od 16-8] do 


- Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, — Rękopisy 
bez zastrzeżenia enorarjum , 


; Rrena 


Za wyjątkiem drobnych utar- | 


zza że, EET OPR s 


w sprawach re- 
2-8j. 


uważa się za bezpłatne. 


liey Beresteczka. Dalej na północy 


sytuacja nie uległa zmianie. 
Z widowni włoskiej. 


Stanowiska na wschodzia od 


przełęczy Borcolo znajdują się po-. 


nownie w silnym ogniu armatnim. 
Zmaczne siły nieprzyjacielskie, które 
zbliżyły się na tym odcinku ku na- 
szemu frontowi pod osłoną mgły, od- 
parte zostały wśród dużych strat. 
Na froncie doliny Fleims artylerja 
włoska zwiększyła swój ogień. Po- 
zatem nic znamiennego. 
Z widowni południowo-wschodniej. 
Nie nowego. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 
. H o efer, 

' marszałek polny porucznik. 


ERO" PSZ BOTE 


BOCZNA 
pa 8 
Go opowiadają Rosjanie? 

PETERSBURG, 20 lipca. Sprawo- 
zdanie urzędowe z dnia 19 lipca. 

Front zachodni. Wczoraj rano 4 
latawce nieprzyjacielskie rzuciły 13 bomb 
na Rewel. 

-. Na stanowiskach pod Rygą trwa 
walka artylerji. 
jeziora Miadzioł piechota nasza, 
działająca wspólnie z flotyllą porucznika 
Olszewskiego, wykonała na niemców no- 
cny napad, który wywołał wśród nich 
panikę. i 

Na południu od Dźwiny aż do błot 
pińskich była bardzo ożywiona działal- 
ność lotnicza nieprzyjaciela. 

Nad Stochodem miejsóami rozwi- 
nęły się wałki artylerji. 

Na północy od błota, pod Obzyrem 


(5,5 klm. na północy od Stobychwy) u- 


daremniliśmy ogniem naszym atak nie- 
przyjaciela. 
Gaiicja: Według otrzymanych wia- 


domości stan wody na Dniestrze skut- 


kiem deszczów podniósł się blizko o 2 
i pół metra. Woda uniosła wszystkie 
podpory mostowe austrjaków. 

~ Lewe skrzydło; W obrębie pomiędzy 
Czarnym a Białym Czeremoszem, na 
południowym zachodzie od Kut, piecho- 
fa nasza uczyniła postępy na -wzgó- 
rzach. | 

. Front kaukaski: Prawe skrzydło 
armji kaukaskiej zyskało znacznie na 


„terenie pod Djewizlik, na południe od 


Trebizondy, pod Baiburtem i na zacho- 
dzie stąd. Nieprzyjacielskie straże tylne 
zostały wszędzie odrzucone. W ostat- 
nich dniach kolumny nasze wzięły 85 
ołcerów tureckich, przeszło 1.200 żoł- 
nierzy, 1 ciężkie działo i 5 karabinów 
maszynowych, z 
PETERSBURG, 20 lipca. Sprawo- 
zdanie urzędowe z dnia 19 lipca wie- 
czorem: 
. .Front zachodni £ kaukaski: 
acja jest niezmieniona. 


- Komunikat tureski. 
KONSTANTYNOPOL, 20 lipca. Spra- 


wozdanie głównej kwatery z dnia 19 
lipca. ` SAY 
©. Z frontu Iraku nie nadeszła żadna 
nowsza wiadomość, 
-` - Na froncie perskim, na wschodzie 
od Kermanszah nie zaszły żadne zmiany. 

„Rosyjskie siły zbrojne na wscho- 
dzie od Siney, które zaatakowały oddzia- 


Sytu- 


Nadesłane przed i 
„miejsce 1 Mk; reklamy za tekstam 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen za wyraz. 


"Rok Y. — fk 200. 


OGŁOSZENIA: 


wśród teksty za wiersz lub jege 


40 fen; zwyczajne 30 fen; 


Każda ogłoszenia najmniej 40 fen.. 


DEINE E E E EEE 


ły nasze, zostały przepędzone i pozo- 
stawiły ogromną ilość zabitych. 

Na froncie kaukaskim nasze WySU* 
nięte oddziały prawego skrzydła wyko- 
nały skuteczne napady na nieprzyjaciela. 

centrum i na lewem skrzydle, za wy- 


'jątkiem potyczek ogniowych, nie wyda- 


rzyło się nic ważnego, 
Z pozostałych frontów niema nie 


do doniesienia. - 


Z komunikatów koalicji. 

Z francuskiego (20 lipca). 

Po obydwóch stronach Somme za- 
atakowała rano stanowiska niemieckie 
piechota francuzka i uczyniła przytem 
znaczne postępy. l 

Na północy od Somme wzięli fran- 
cuzi rowy niemieckie na wzgórzu pod 
'Hardecourf i posunęli się znacznie na- 
przód na linji na wschód od Fardecourt, - 
wzdłuż drogi żelaznej z Combres do 
Clery. W tym punkcie pola bitwy wzięli 
francuzi dotychczas 400 jeńców. 
++ Na południu od Somme cała pierw- 
sza linja niemiecka rowów pomiędzy 
Barleux a Soycort znajduje się w po- 
siądaniu francuzów. 

Na prawym brzegu Mozy, w ciągu 
nocy, francuzi uczynili postępy na za- 
chodzie od fortu Thiaumont i na połu- 
dniu od Fleury. 

Na południu od Somme w ciągu 
popołudnia rozciąsnęliśmy nasz front 
atakujący i zabraliśmy w całości pierw- 
sze stanowiska niemieckie od Estree aż 
do wzgórza pod Vermend—Oviilers. W 
ciągu walk, stoczonych w tym dniu, 
wzięliśmy na obydwóch brzegach 2.006 
jeńców, w tem 50 oficerów. Trzy arma- 
ty, około 30 karabinów maszynowych i 
znaczny materjal również pozostał w na- 
szych rękach. 

Na prawym brzegu Mozy kontynu- 
owaliśmy nasze posuwanie się naprzód 
na zachodzie od fortu Thiaumont. 


Z belgijskiego (19 lipca). 


Nasze baterje wszystkich kalibrów 
podjęły dzisiaj nanowo ogień niszczący, 
który skierowały na szańce w okolicy 
Boesinshe—Steenstraate. 


Z angielskiego (20 lipca). 


Na północy od linji Bazenśine — 
Longueval, pomimo zaciętego oporu, po- 
sunęliśmy się naprzód o 1000 yardów, - 
Silne walki toczą sie u północnych wy- 
łotów wsi Longuevali lasu pod Delvilie. 

"W lesie Delville i w Longueval u: 
czyniliśmy jeszcze niejakie postępy. Wal- 
ka w tej okolicy trwa jeszcze. 

Nasze przyrządy do rzucania bomb 
posunęliśmy znacznie naprzód na pół: 
noc od szańca Leipzig, 


Z włoskiego (19 lipca). 


W dolinach Ledro i Lagarina arty- 
lerja nieprzyjacielska bez przerwy skie- 
rowywuje swój ogień na stanowiska na- 
sze. Baterje nasze odpowiadały ener- 
gićznie, ; 

W nocy na 18 lipca silne oddziały 
nieprzyjacielskie zaatakowały linje nasze 
na Posubio, zostały jednak odparte z 
ciężkiemi stratami. 

Oddziałom naszej piechoty udała 
się opanować nowe stanowiska na nie- 
dostępnych i skalistych stokach Corno 
del Coston. . 

Na pozostałym froncie trwają walki 
artylerii, szczególnie ożywione w Sórnej 
dolinie Boise, u wejścia do doliny Se- 
sera, gdzie przeciwnik sprowadził nowe 
baterje ciężkiego kalibru i ustawił je na 
wzgórzach na zachodzie od Gorycji. 


- Nr 200, 


S przededniu wojny wiasko= 
miemieckiej. 

W rzymskim dzienniku urzędowym 
Bgłoszono rozporządzenie, którego mo- 
ta wszelkie zakazy, dotyczące stosun= 
ków ekonomicznych z poddanymi au- 
stro-węgierskimi rozszerzają się na wszy- 
stkich poddanych wszystkich krajów 
nieprzyjacielskich. Równocześnie zakaz 
poszukiwania sprawiedliwości przez pod- 
danych austrjacko-węgierskich w sądach 
włoskich przeciw obywatełom państwa 
włoskiego, rozszerzono na poddanych 
wszystkich państw _ nieprzyjacielskich. 
Faktycznie oznacza to wypowiedzenie 
przez Włochy Niemcom wojny ekono- 
micznej. | 


Mdanifesiacje w Rzymie, 


- Depesza agencji Stefaniego z Rzymu 
donosi: W czwartek wieczorem tłumny po- 
chód pod wodzą deputowanego Barzilaia 
wyruszył na Kapitol, dla uczczenia tam 
pamięci rozstrzeląnego w Austii posła do 
austrjackiej rady państwa, Baitistiege, któ- 
xy, jako oticer włoski ujęty był na polu 
"walki przez austrjaków. Z balkonu senatu 
burmistrz Rzymu, ks. Colonna, wygłosił do 
tłumu mowę, w której złożył cześć pa- 
mięci Battistiego. Na Kapitolu uchwalono 
rezolucję, wzywającą rząd narodowy, aby 
'na prewokację austrjacko-niemieską odpo- 
(wiedział wypowiedzeniem wojny Niemcom, 
internewaniem wszystkich poddanych państw 
,„Mieprzyjacielskich i konfiskatą ich mienia. 
„Rezolucja zapewnia, że więcej niż kiedye 
kolwiek niewzruszoną jest wola Włoch do- 
prowadzić wojnę aż do zwycięstwa, Wśród 
dźwięku dzwonów na Kapitolu pochód roz- 
wiązał się, przyczem wołano: „Smierć 
Auetrji, wojna Niemeoml* 


W sprawie ataków lotni- 
czych. 


BERLIN, 21 lipca. Urzędowo. Wiel- 
ka kwatera główna donosi 20 lipca: 

W nocy z 17 na 18 lipca miał miej- 
sce ponowny francuski atak lotniczy na 
otwarte miasto niemieckie. Celem jego 
była niemiecka miejscowość Kandern w 
Schwarzwaldzie, w której zabito 1 ko- 
bietę i 4 dzieci. Według dzisiejszych 
„doniesień uzupełniających, atakowane 
również w Schwarzwaldzie miejscowości 
 Helzen i Mappach. W obu tych miej- 
scowościach wyrządzono jednak tylko 
nieznaczne szkody materjalne. Trzy te 
'niejscowości, jak i wszystkie cele obie- 
przez przeciwników naszych po 
drugiej stronie Renu, leżą poza obrę- 
"bem terenu operacyjnego i nie posiada- 
„dają żadnego znaczenia militarnego. 


Yaita 


„lipca: 


Niemieckie ataki napowietrzne były 
otychczas zwracane tylko przeciw twier- 
dzom lub urządzeniom ł miejscowo. 
stiom, btóre w obrębie terenu opera- 
cyjnego, iako kolejowe punkty weęzło- 
we, składy wojskowe lub stacje przeła- 
dunkowe posiadały bezpośrednią łącz- 
ność z operacjami. Wszystkie miejsco- 
Wości, wymienione w depeszy francu“ 
skiej z 28 czerwca po południu—Bethu- 
ne, Amiens, Fazebrouk, Bar le Duc, 
Epernay, St. Die, Gerardmer, Luneville, 
Baccarat i Raen IEtappe—odpówiadają 
tym założeniom. 

Ponowny atak francuski na pozba- 
wione wszelkiego znaczenia militarne- 


ruhe, zamiar zwracania ataków lofni 
czych nie przeciw urządzeniom militar- 
nym lub wojskem, lecz przeciw pokojo- 
wej, bezbronnej ludności w głębi krajn. 
Usiłowania dowództwa francuskiego 
usprawiedliwienia ich, jako odwetu, są 
nieuzasadnione, i będziemy raczej zmu- 
szen? do ataków przy pomocy bomb 
użyć silnych eskadr bojowych, nie sto- 
sowanych dotychczas do tych celów. 
Wielka liczba pokojowych miast fran- 
cuskich w obrebie terenu operacyjnego 
może być dosięgnięta przez nasze eska- 
dry napowietrzne z linii naszych. 
Ufenzywa 2ngielskao-fran= 
CUSKAs 


Korespondent „Berl. Tagebi.* dono- 
si z kwatery wojennej pod datą 20-go 


„Anglikom nie udał się atak nagły. 
Mniei—więcej w połowie drogi pomię- 
dzy Armenfieres a Neuve-Chapelle opu- 
ściły silne kolumny atakujące swe oko- 
py, aby zdobyć szturmem lekko wzno-. 
szącą się przestrzeń przed Formelles. 
To, że wybrali oni ten właśnie spokej- 
ny odcinek swego frontu, nadaje przed- 
sięwzięciu femu charakter zamachu, 
przeprowadzonego, coprawda, na wiel- 
ką skalę. Stała gotowość na przestrze- 
ni cajego froniu niemieckiego dała i tym 
razem opornym i mężnym załogom ro- 
wów strzeleckich w końcu zupełne po- 
wodzenie. | 
Nad Soma ofenzywa trwa w çałej 
swej potędze, 
Przedewszystkiem idzie anglikom o 
naprawienie dotkliwej straty, jaką sta- 
nowi dla nich odebranie im przez niem- 
ców Longueval. Anglicy osiągnęli znów 
początkowo bardzo nieznaczny i miej- 
scowy sukces. ę 
Francuzi działają z tym samym upo- 
rem, głównie na przestrzeni Estrees— 
Soeqourt, gdzie po dwóch bezcelowych, 
k Pi wycieczkach, przeprowa- 
zin 


go drobne miejscowości Schwarzwaldu 
zdradza, iak ataki na Freiburg i Karls- - 


GAZETA ŁODZKA. 


niego odćinka linji efenzywnej wytężył 


'zywać tylko miejscowe, 


| nosi z Genewy: W. kwaterze głównej armji 


ką ręczną. l ta jednak pozostała bez 
skutku. Przed Barleux miało równieź 
miejsce lokalne przedsięwzięcie, odpar- 
te krwawo. 

Od lasu pod Fourreaux aż do ostat- 


nieprzyjaciel do ostateczności wszystkie 
siły swoje. Na przestrzeni 40 kilome- 
trów trwają bez przerwy na zmianę ata- 
ki artylerji i ataki piechoty, nie ustępu” 
jące w sile swej walkom pod Verdun. 

Ofenzywa obecna zdaje się wska- 
krótkotrwałe 
przerwy. 


Konferencja we francuskiej 
kwaterze głównej. 
Korespendesnt „Lokal. Anseigora* do- 


francuskiej pad rzeką Somme odbyła SiĘ 
dnia 17 b, m. konfsrenoja, stojąca w związ. 
En z przygotowaniami do nowych operasji 
francuskich, rozpoczętych Ściągnięciem zna- 
cznej masy artylerji. W konferencji ucze- 
stniezyli: Prezydent Pcincarć; wódz naczel- 
ny, jenerał Jeffre; minister wojny, gonerał 
Rogues; dowódca armii nad rzeką Somme, 
generał Fach i zastępca jego, generał Faye 
alle, Prezydent Poisearć odwiedził nastę" 
pnie miejscowosci, które były wystawiane 
ns działania egnia baterji francuskich i nie” 
1aieckich, przytem dowódca aitylerji generse 
ła Focha objaśniał działanie pocisków fran- 
cusxieh i niemieckich. Prezydent nie zwiedzał 
lieji, obaadzenych przez wojsko angielskie. 
Na dzień przedtem Poluearć i Regues od- 
byli w kwaterze głównej pod Verdun kon= 
ferencję z jenerałami Castelnau, Nivelle i 
Półajn, Komeudant cytadeli objaśniał pre- 
zydentow: uiemiseekie metody bonibardawa” 
Bia I wprowadził prezydenta na punkt, z któ- 
Tego. można objąć okiem gały teren zwa” 
lisk. l 

Pułkownik Repington 

e sytuacji 

Znany rzeczoznawca wojenny puł- 
kownik Repinston pisze w „Times'ie* co 
następuje: l | 
Mimo wszystkich powodzeń armii 
naszej faktem jest, Że niemiecka maszy- 
na jest jeszcze sprawna i musi być zła- 


EE r CAD 
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Echa tygodniowe. 


Dziurawe buty i humor. — 
Dyrygent a feljetonista,„—Prze- 
gląd tygodniowy. —Nasże „au- 
torytety".—Synekurki dla sate- 
litów.—Dlaczego tak się dzieje. 
—Gžos opinji. — Inżynier Furu- 
hjeln w sprawie bonów. — Sy- 
stem protekcyjny.— Biuro posre- 
dnictwa pracy dla inteligencji. 

Czy myślicie, że patrząc przez okno 
na widnokrąg zastuty w koło ołowiane= 
mai chmurami, słysząc monotonny szmer 
„drebnego deszczu, bijący o szyby, feljet0= 
nista może napisać Wam coś wesołego? 

Z rozpaczą wówczas spogląda naswe 
buty, których podeszwy (za 6 rubli z wiel- 
kim targiem) przepuszczają wilgoć, dreszcz 
ge przejmuje na myśl, że chleba niema 
„Gkodajbyś stał nawet godzin siedmioro w 
„„ogonku'), nie krzepi go nadzieja, że kar- 
.jtośle być mogą, jeśli.. obrodzą się, ani to 
Rawet, że zima może być lekką, gdyź na- 
wot i w takim wypadku w piecu od cza- 
„8a do eząsu napalić potrzeba, a zapasu 
węgła na zimę jeszcze nie zdążył zrobić, 

Bą to tak tragiczne chwile, jak ta, 
,gdy kobieta dojrzy pierwszą amarszezkę na 
„swej twarzy, gorzej jeszcze—wyobraź 80- 
‘ibile, czytelniku, dyrektora Tirnera wraz 
"`g orkiestrą w Helenowie, urządzającego w 
ubiegły czwartek „Wieczór humoru w mu- 
zye, który podobno może pobudzić do 
'.adrowego Śmiechu najzawziętszega nawet 

meluncholika”, f i 

i Œo za ironja! ` 

Dziurawe buty, słota i „Wieczór hu- 
moru..." 

Taki psi czas może wytrącić z dłoni 
AE dyrygentewi i pióro feljetoni- 


Między pierwszym jednakże, a dru» 
gim jest ta wszakże różnica, że dyrygent 
može koncert odłożyć i nie grać wyjątko« 
two dla małp tyłko kelenowskich.., zaś fe- 
Jjotonista musi pisać dla swych czytelni. 


„dzić z tą myślą by lepiej być mogło bez 


Nolens volens, zatem, przystępuję do 
przeglądu tygodniowego. Oświadczam na 
wstępie, że w ubiegłym tygodniń nie by» 
łe żądnege „obchodu 3 maja", ani czerw- 
cowej kwesty „Ratujcie dzieci“, nie było 
nawet żadnego jubilenszu ani jednego gnia- 
szych „wielkich, z wyjątkiem jubileuszu 
dwudziestoletniej cichej pracy obywatel- 
skiej skromnego dyrektora Swierczewskie- 
g0, który, niestety, posiada tę nieintratną 
zasadę, iż nie wdzisra się gwałtownie po 
szczeblach na wierzchołek naszej łódzkiej 
Jakubowej drabiny, gdzie usadowiły się 
już i trzymają zębami, nogami, rękami i 
bogowie raczą wiedzieć czem jeszcze, zgo- 
ła niepowołane autorytety miejscowe. | 
A jednak wśród tych autorytetów, 
nawet najbardziej maluczkim, pono cał- 
kiein dobrze s'ę dzieje, i 
A no — nie dziwnego: każdy sobie 
rżepkę skrobie, więć kto mądry trzyma się 
pańskiej klamki, 

Żart na stronę. 

Epigonowie do niedawna panującego 
u nas stronnictwa, licznie rozsiani po całym 
kraju, dziś jeszcze w cichości pokłon 
wschodowi oddający, nie mogą się pogo- 


„Starszego brata słewianina”, 
Zdyskredytowani przez swego mene- 
ra politycznie i moralnie, kryją w zaka- 
markach miernych dusz swoich wiarę w to, 
że zabłyśnie jeszcze gwiazda ich hetmana, 
pracującego obecnie zajadle dla swych ee- 
lów, lecz jak dotąd bezowocnie, kędyś na 
okczyźnię, 

W oczekiwaniu zaś przyjścia owej 
gwiazdy swego wybawiciela, wzdychają w 
skrytości z oczami na wschód obróconeni, 
połączywszy się węzłami wzajemnej „idec- 
wej” adoracji. 

Do przybytku „Święte Świętych” nie 
wnijdziesz, z kadzi złetodajnej ezerpać nie 
będziesz, ust swoich nektarem dobrobytu 
nie napoisz, jeśli de pokolenia ich uprzy- 
wilejowanege należeć nie będziesz. 
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KONSULENT PRAWN 


Rieksander v. Gersdorf, 


przeniósł swe biuro do lokalu w tymże domu 
Piotrkowska 84, parter, front. 


będą mogli, licząc na swe męstwo, nau- 
kę i zaopatrzenie, by wydrzeć namizwy- 
cięstwo, Po rozpatrzeniu sytuacji mo- 
żemy jednak z calą pewnością powie- 
dzieć, że warunki są dla nas korzystne 
i wszystko załeży od dobrego dowódz- 
twa i waleczności... 


Anglicy wobec kwestji 
polskiej. 

„Franki. Zig.* donosi ze Sztokhchr u 
„Wiceprezydent Dumy Protopopow 
w rozmowie z dziennikarzami tutejszymi 
przedstawił stanowisko Anglji wobec spra- 
wy polskiej. Anglja — oświadczył Proto- 
popow — jest nadzwyczajnie zaintereso- 


‘wana w rozwiązaniu tej sprawy. Zagrani- 


cą, prawdopodobnie konierencja między- 
narodowa, będzie musiała ustalić przyszłe 
granice Polski. Wewnętrzna organizacja 
Polski jest jednak sprawą wyłącznie rosyj- 
ską. Gwiazdą przewodnią polityków ro- 
syjskich musi jednak być w tej sprawie 
życzliwość", 


Wilson a pomos dia Polski 
Doniesienia Biura Wolffa: Prezydent 
Wilgou oznajmił delegacji orgauizacji pols 
skish, iż osobiścis zabiegać będzie, by urze- 
czywistnić dzieło niesienia pomocy dla Pol- 
ski, ; 
Straty oficerów angielskich 
i wśoskicha l 

Poniedziałkowy wykaz angielski zaa 
wiera 687 nazwisk oficerów, w tej liczbie 
228 poległych i 2430 nazwisk żołnierzy. 
Prócz tego 33 oficerów dostało się do nie- 
woli. Straty wtorkowe wykazują 348 ofi- 
cerów, w czem 110 poległych. 

Prasa włoska ogłasza sprawozdanie 
Cadorny, omawiające ofenzywę austryjac- 
ko - węgierską w Tyrolu i operacje armii 
włoskiej od 16 maja aż do początku b. m. 
Atmja włoska straciła w tym czasie czte” - 
rech generałów (Prestinari, Barardi, Giot- 
dana i Denaria), 22 pułkowaików i pods ` 
puikowników, 83 majorów, 147 kapitanów 
i 568 innych oficerów. WaW RR 
Angielskie koszła wojenne. 

Londyński „Times” pisze: Nieoczeki-- 
wane oświadczenie, jakie kanclers skarbu 
złożył w izbie gmin, że dzienne koszta wo- 
jenne wynoszą obeenig przeszło 6 milionów 
funtów, wywołuje przewrót w rachunkach i 
wskAazuja wyrsźnie, że niezbędne są nowe - 
środki, Noród musi oszezędzać i aszezsdno” 


wtajemniczonych, tylko dia przyjaciół isa- 
telitów, a eo najmniej dla sympatyków 
istnieją. i 
W swoje dłenie, dzięki przywilejom 
tradycji, chwytają ster najpoważniejszych 
instytucji i organizacji, których placówki 
starają się obsadzać jedynie swoimi ludźmi, 
usuwając systemaiyczniea i planowo wszy- 
stkich tych, którzy zagrażali by rewolucją 
w tem dobranem stądku. - 
Czyż wobec tego dziwić się możemy, 
że stanowisko naczelnika Kancelarji pe- 
wnej poważnej społecznej instytucji, z pen- 
sją podobno przeszło 200 rubli miesięcznie, 
stadnicy owego stadka powierzyli jednostce, 
która, nawiasem mówiąc, tego na razie nie 
potrzebowała, gdyż zajmowala w Warsza” 
wie posadę niemal tyleż płątną? 
Zupełnie wygląda to tak, jakby w Ho- 
dzi odpowiednio uzdolnionych, a prawdziwie 
po aSPURCTCH zarobkowania, zgoła nie 
yio, i 

A jednak tak nie jest. W danym wys 
padku chodziło o zaprotegowanie „swojego 
człowieka", o obsadzenie posady odpowie: 
dzialnej osobnikiem jednakemyślącym, z 
obawy by ktoś inny nie próbował prote- 
stować przeciw działalności jednostronnej 
danej instytucji, by nie odwołał się przy» 
padkiem do opinji publicznej, której na 
zaspokojenje rzuca sią zaledwie od czasu 
do* czasu suche, ogólnikowe, cyfrowe spra= 
-wozdania: 


„Mieliśmy w kasie — tyle i tyle, wy- 
datkowaliśmy—tyle i tyle, pozostałe— tyle 
i tyle", Ale szczegółowe komu i ile wyda- 
no, by ogół mógł się przekonać o sprawię- 
dliwym podziale publieznych funduszów, 
by wiedział czy nie za wiele kosztuje admi. 
nistracją i czy może nie za wiele wyda» 
tkowano ua jakieś „nieprzewidziane TOZ= 
chody", jak fo miało mićjsce za czasów 

pewnego bylego Komitetu Obywatelskiego 
—oe iem się do publicznej wiadomeści nia 
podaje. | ; 

Dia czego? | ` 
Czy rzeczywiścia ogół ma głuszneść 
grzypuszezać, iż tylko dlatego w omawia- 
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nej instytucji gasiadają ludzie jedymie pe« 
wadzą się z Warszawy dyskretnego naczel- - 
nika kaneelarji, by wszystko dyskretnie 
milczeniem pomijać, co wiano być jawnem 
i publicznie ogłoszonem? l 
Chyba że tak. 
Opinia jednak jest śmiałą i doma: 
ga się wyczerpujących wyjaśnień, a je- 
ŝli ich nie otrzyma, napewno wystąpi 
z całą druzgoczącą bezwzględnością. 
Napisałem: opinja jest śmiałą — 
stwierdza to miażdżący artykulik inży- . 
niera Furuhjelma pod tytułem: „Podo- 
bno...", zamieszczony w czwartkowym 
numerze „Gazety”, w którym autor do« 
maga się, aby bony rublowe nowego 
typu były drukowane jedynie w polskim 
języku, z pominięciem dotychczas za- 
mieszczanego prawem kaduka tekstu w 
języku rosyjskim, tuż obok polskiego. 
„Bagnety — zawiodły — woła. śmiało 
p. Furuhjelm—sympafji zaś rycerzy prze- 
mysłu w kierunku petrogradzkim przy- 
najmniej nie należy demonstrować, aby 
nie narazić się ze strony wolnego, zdro» 
wego społeczeństwa polskiego na za- 
rzut bezczelności lub głupoty politycz- 
nej“. 
Widzimy więc, że ludzi śmiałych i 
odważnych w społeczeństwie naszem nie - 
brak, niech więc z opinją ogółu, potra- 
ącą przemawiać ustami dzielnych je- 
dnostek, nie igrają nasze instytucje ogól- 
no-krajowe, ani ich działacze „społecz - 
ni“ i kierownicy. JAGGER = 
Jeszcze jedną bolączkę poruszę na- 
ostatek, | ia 
W mieście naszem znajduje się 
znaczna liczba inteligencji, buchałterów, 
handlowców, przedstawicieli wolnych za- 
wodów it. p, którzy znajdują się na 
bruku, lub.z bardzo skromnymi srodka 
mi cake 
„Jima zaledwie ich cząstka, dro 
wyjątkowych starań, lub usilnej R 
tekcji zdobyła, przeważnie miernie plate 
ne, posady w instytucjach, które pa- 


wnego specjalnego gatunku i dlatego Bspro« 


3.  . 
S 


ści swoje oddawać pniti, zdaje się bo- 
"wiem, że skarb zmuszony będzie tego roku 
pożyczyć 1600 milj, zamiast pierwotnie pre- 
fektowanych 1320.  - 


Lord Selborne o trwaniu. 
WOJNY: 

Lord- Belborne, minister angielski, któr 
ty riedawno ustąpił z6 stanowiska swego 
szekł na pewsem zebraniu: „Nie należy wie-. 
rzyć, iż wojna ma się już ko końeewi, gdyż. 
dosięgła swego przełomowego puaktu, Praca, 
która nas czeka, jest jeszeza pracą wielu lat, 
Bioimy dopiere na poszątku zadań, dla speł- 
nienia których zjednoczył się-kraj.cały, Nas 
ród musi ws wszystkich swych częświach 
„ Wezynić wysiłek największy" ŚR 


0 dowóz artykułów mety: 
cznych z Ameryki. 


Reuter donosi: Sekretara stany Grey. 
„wystesował do Stanów Zjednoczonych rote, 
w której cdmawia zezwolenia na dostarcza» 
_ Bie artykułów medyeznych i Czerwoaego Krzy- 
ža amerykańskiego dla Nięmiee i Austrji, 
Grey zaprzeczą jakoby blokada sprzymierza-- 
nych sprzeciwiała się konwencji genewskiej, 
do której przepisów Anglja zawsze ściśle się 
stosowała, Nie ma powodu przy puszoząć, ża. 
w Niemczech i Austrji panuje brak artyku- 
łów Czerwonego Krzyża. Należy raczej przy= 
puszczać, Że sprawą ma się wręcz przeci- 
„Wwnie. Jeżeli jednakże panuje niejaki brak 
"tych artykułów, należy to przypisywać tej 
okeliczności, że państwa centralna welo- 
dzące w rachubę materjały zużywają do innych 
eclów, a gdyby destarczono im nowych za- 
pasów, nio ałużyłyby one chorym i rannym, 
lecz danoby do rąk państwom centralnym 
jedynie materjał do celów wojeunych. Rząd 
angielski hie może zatem stworzyć takiego 
precedensu jak ustanawianie komitetu nad- 
gorozego zaproponowanego przez Czerwony 
Krzyż amerykański. 


Porozumienie Stanów Zje=- 
Sno zony ch z HMieksykiema. 
k denest „New York Herald“ z Wa- 
Pag rządy btanów Zjednoczonych i 
Mois syka zgodziły się na załatwienie zatar- 
gz przez sąd rozjemezy, w. którego skład - 
wchedzą po trzech arbitrów a każdej stro- 
By. Umowa ta została w dniu 19 b. m. pod- 
„pisana przez zastępcę amerykańskiego de- 
partamentu pañstwowago, Franka Polka, oraz 
meksykańskiego posła w Waszyngtonie, Are 
readóndo, A 
Inna' wiadomość tegoż samego dziennie 
ka głosi, ża według wierogoduych informa= 
©ji, generał meksykański Villa zaatakować 
ma wojska amerykańskie generała Perskin= 
ga. Bundy Villy zestały wzmocnione przes 
uciekinierów meksykańskich z pod sztandaru 
Carranzy, Riezadowałonych z przyjęcia żądań 
wasz nztoński ch. 


wstały wskutek WAŃIAKÓGĘ WE 
nych przez wojnę. 
Dia robotników istnieją biura po- 
średnictwa pracy, przy pemocy których, 
od biedy, mogą znaleźć zajęcie i za- 
robek. 
Inteligencja pozostawiona jest sa- 
mej sobie—czyli powolnemu przymiera= 
miu dodem. 
Czyżby nie wskazanem było utwo- 
| że: biura pośrednictwa pracy dla in- 
$ejigencji, jak to miało miejsce w War- 
szawie? 
- / Zdaje się, że nie  pociągnęłoby to 
ga sobą kosztów, gdyż znaleźliby się 
chetni, którzy swą -prace zaofiarowaliby 
eresownie. 
Natomiast wakujące poszdy można- 
powierzać jednostkom nietylko wy- 
kwalifikowanym i najbardziej odpowie- 
dhim, lecz jednocześnie i najbardziej po- 
m. 
: R otrzymaniu jakiegoś zarob- 
; ku stanowi jedynie protekcja, wskutek 
czego zdarza się nawef, iż w jednej ro- 
dzinte zarobkuje kilka osób, gdy nato- 
dasćt w innych ani jeden członek ro- 
any nic nie zarabia. 
Znam wypadek, jak pewna ustosun= 
ana osobistość polecała swego kan- 
a 12 świadcząc, iż zna go 
dziecka i wie o smutnem 
aniu Basa całej rodziny. 
pazia fak gorąco i „wysoko“ pole- 
fany, posadę oirzymal, natomiast wiem 
zh iż protegujący protegowanego 
nigdy na oczy nie widział, ani 
znal jego rodziny, list zaś polecają- 
skrasili} na prośbę kogoś ze swoich 


e 


przykładów znalazłoby się 


ynie wiee utworzenie biura po- 
a pracy dla e moglo- 
6s nadU m i systemo- 
Ba i addzialywać w kie- 
alniającym i onein 

a cale spoked 
© 


| 
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4 zien polskich, 


Ea *arszawy: 


"Na f stokach cytadeli. 
Dnia 5 sierpuia będzie postawiony 
krzyż na miejscu „stracenia Rządu Narodo- 
wego w roku 1864, 


Erni bezmięsne, . 
Ces. Niem. prezydent policji odezwą 
z dnia 16 b. m., zawiadomił naczelnika 
"mliieji, że po porozumieniu się z p. SZE- 
fem Administracji Cywilnej; zmienił rozpo- 
rządzenie policyjne z d. 9 maja r. b., do- 
tyczące dni bezmięsnych, w tym sensie, 


„że aż do oddzieinego rozporządzenia han- 


del drobiem .w piątki jest dozwolony. 

W sprawie terminu imaugurcz= 
cyjnego otwarcia Warsz, "asy miej» 
skiej 

Jak pisaliśmy kilka dni tómu pierwo: 
tny prajekt oypiewsł otwarcia Warsz. Rady 
miejskiej na dzień dzisiejszy to jest na 22 
lipca. Termin ten, został następnie przesu- 
nięty na poniedziałek 24 b. m, 

W sprawie tej „Gazeta Poranna 2 gro- 


Rzę* tak pisze: 
„Zachowanie „szabasu*. Žar- 
gonowy „Warsz. Tgbltt.* donosi, że Żydow- 


ski Komitet „ludowy* zwrócił się do władz 
z prośbą, aby pierwsze posiedzenia Rady 
miejskiej, proponowsne na sobotę, odłożyć 
na poniedziałek, Podanie swoje uzasadniał 
Komitet „Ludowy* tem, że w sobotę, jako w 
'szabas, wielu żydów nie może przybyć na po- 
siedzenie i podpisać pierwszego  protokóła 
obrad“, 
Mydto dia miasta, 

Władze okupacyjne zawiadomiły Za- 
Read miejski, iż dla zaspokojenia konie- 
cznych potrzeb ludności, gotowe są po- 
djąć się systematycznej "dostawy mydła dla 
"Warszawy w ilości 700. ton miesięcznie 
(42,700 pudów), co czyni po 100 gramów 
na osobę i miesiąc. Sprzedaż mydła od- 
bywałaby się za kartkami. Mydło to roz- 
dzielane byłoby również pomiędzy insty- 
P i szpitale. . Ei 

Chełm. 

Ofiarą zamętu w umysłach ludności 
wskutek ofenzywy rosyjskiej. padło kilka 
osób z okolicy Chełmu, które, posługując 
się zbyt żywą wyobraźnią, . rozsiewały. 
wbrew zakazom naszych. władz niepokoją- 
ce pogłoski. Jak komenda okręgowa za- 
wiadamia obwieszczeniami, w gminie Cyw- 
ków, koło Chełmu, znalazło się parę osób 
które musiały być ukarane za rozsiewanie 
„ fałsz; ywych i alarmu; jących nowin. 

Bliskość terenu wojennego spowodo- 
w.ło pewien nerwowy niepokój między ro- 


syjskimi jeńcami, pracującymi w mieście. 


lub w okolicy. Diatego publicznemi ob» 


wieszczeniami przypómniano ludności, ja ` 


ką karę pociąga za sobą przechowywanie 
zbiegłego jeńca rosyjskiego. . Jako odstra- 
szający przykład oazłószono ukaranie nie- 
jakiej Anny Zielińskiej, mieszkanki wioski 


w okolicy Chełmu, która za przechowywa- ' 


nie zbiega-jeńca rosyjskiego została are- 
sztowana, a jej budynki spalone. 
Senoty. . 

De Sopot w bieżącym sezonie letaim 
—jak donosi 
3000 gości, czyli ó 800 osób więcej, ani- 
żeli w sezonie r. z. 

Lwów, 

Namiestnictwo galicyjskie, w porozu- 
mieniu z radą szkolną, wydało rozporzą- 
dzenie, zabraniające używania młodzieży 
szkelnej obojej płci do wszelkiego rodza- 
ju zbiórek (kwest) publicznych. 


DROZSZE DECO 


Gitriomości bieżgce. 


— Prośby ma wyjazd do miejsce 
wości ckupacji austryjackiej. 

(s) Ponieważ mnóstwo osób zwraca 
się do prezydjum policji (I piętro okno 
ur. 6) z prośbą © przepustki na wyjazd 
do miejscowości, okupowanych przez Át- 
strję, przeto zaprowadzercy został porzą” 
dek, iż wydawane są jednego dnia peten- 


tom kartki, a następnego dnia otrzymują 


oni przepustki, 


— Z urzędu stanu cywiinego przy 
magistracie, 


Istniejący przy magistracie urząd sta- | 


nu cywilnego nosił dotychczas nazwę „U- 
tzędu stanu cywilnego dla ludności ży- 
dowskiej*, Ponieważ obecnie urząd ten 
zajmować się będzie sprawami i innych 
wyznań (prócz — katolickiego i ewangie- 
lickich) zwać sią on będzie „urzędem sta- 
nu cywilnego przy magistracie m. Łodzi”, 
Ośnośna zaś delegacja „delegacją stenu 
cyw łusgo*. Jednocześnie da delegacji 


tej wchedzi kazncedzieja gminy ożówić 


P Edward Kupsz, 


„Gazeta gdańska"—przybyło | 


| 


"nem powodzeniem, 


pełna zmiana repertuaru, 


GAZETA ŁÓDZKA 


— Wysyłka dzieci na wieś. 

W tych dniach wysłanych zostało z pa- 
rafji ewangielickiej św. Trójsy 116 dziock na 
włeś w okolice Nieszawy, 

— Koks na zimę, 

Zamówienia na koka na zimę wiany 
być bezzwłocznie przesyłane do Magistratu 
do Wydziału Zaprowiantowania Miasta, 

— Wakacyjne kursy robót ręcznych, 

. W szkole robót ręcznych A, Kopydłow= 
kiej ul. Piotrkowska 154 przez czas wakacji 
otwarte zostały kursy robót ręcznych oras 
freblowskich dla nauszycielek robót, ochroe 
niarek i freblanek, 
na nauczycielki robót. 

` — Że Stowarzyszenia handlowa 
ców polskich, 

Wczoraj, lekarz Stowarzyszenia, dr. 
R. Gundlach zaszczepił ospę pierwszej 
grupie członków iich rodzin, dalsze szcze- 
pienia rozpoczną się w poniedziałek od 
godziny 7 wieczorem. Zapisy przyjmuje 
kancelarja Stowarzyszenia. 

— Związek zawodowy 
pracowników fryzjerskich zawiadamia, że 
jutro odbędzie się półroczne ogólne ze- 
branie członków, na którem będzie odczye» 
tane sprawozdanie z dotychczasowej dzia. 
łalności, a także będą omawiane waġne 
Sprawy zawodowe. Zarząd związku upra- 
sza członków i członkinie o liczne przy- 
bycie na zebranie. 

— 2 kom. roz. chleba i mąki. 

(s) W celu uniknięcia nadużyć ze 
strony piekarzy, kom. roz. chleba i mąki 
polecił piekarzom wywieszać w oknie na 
widocznem miejscu zawiadomienie o po- 
siadaniu pieczywa, 

Komitet tanich kuchni 
zawiadamia zarządy wszystkich tanich kie 
chni, zapisanych pod egidę Komitetu, któ- 
re dotychczas jeszcze mąki na chleb nie 
otrzymały, aby w tej sprawie zwróciły się 
do owiec Komitetu, ulica Piotrkowska 
nr. 


— Z taniej kuchni dla inieligemcji 
(Nawrot 23), 


(b) Zarząd taniej kuchri dla inteli- 
gencji postanowil wprowadzić, zamiast 0= 
becnie wydawanych porcji, obiady całko- 


wite. Wobec tego podwyższenie cen, które. | 


miało obowiązywać od 23 b. m., 
odłożone. 
O wprowadzeniu obiadów zreformo- 


. zostaje 


wanych i: ustanowionych na nie cenach, 


3 


nastąpi specjalne zawiadomienie. 

— Zazsmogi. 

à Na wniosek delegacji niesienia pomo- 
ty biedńym magistrat postanowił wypła- 
cić Tow. op. nad niemowiętami „Kropla 
mleka* 500 marek i ochronkom ewange- 
liekim przy parafji św, Trójey 1,500 ma= 
rek zapomogi, 

— H Balłuckie Tow. poźycz.-oszez. 
uł. Łaciewmieka ZG 

Zarząd powyżej wymienionego T-wa 
zwraca się za naszem pośrednictwem do 
swoich członków z prośbą o spłacanie 
chociażby minimalnych rat pożyczkowych, 
aby umożliwić mu wypłacanie wkładów 
oszczędnościowych. 

Względem członków nie płacących 
zastosowane zostaną Środki sądowe. 

Kasa otwarta 1 i 8-go każdego mie- 
siąca o 2 po południu. 

— Ł.0. S w kelenowia, 

„Onegdajszy „Wieczór humoru w mu= 
zyce” z powodu niepogódy odłożony zo- 
stał do czwartku, d. 27 b. m. 

Dziś: Koncert popularny, 

gCasinas, 

Foprzedni program zespołu artystów 
warssawskich cieszył się w „Casino” ogrom= 
Huczae oklaski zbierali 

Dzisiaj następuje zus 
Nowy program 0» 
Lejmuje występy pps: Rinasówny, Kozłowa 


Wszyscy wykonawoj, 


a 


W Sobotę, d. 22-0 Lipca 
W Niedzielę, 23-0 Lipca 


Dyrekcja: 


UWAGA: W razie niepogody kon. odbywają się w Wielkiej Sali Fielenowa, 


|Dam acz IEEE 


Szkoła wydaje patenty 


KONCERTY POPULARN 
Wejście 60 i 30 fen. l 
W Niedzielę, d. 23 Lipca Ksacert poranny. Początek o godz. 8-ej rano. Wejście 40 £ 20 fen, 
* Środa, dm. 26 Lipca 
| Xi ly oncert Symfoniczny 


Bronisław Szulc. 
Ww progr. m. i L, v. Beethoven Symfonja M 7. Początek o godz. 7 wiecz. 


Nr. 200. 


ae. 


skiej, Kapezyńskiej, Leźniewstiego, Brodnte 
ckiego, Sierasieńskiego Blancarda. Dai i jas 
tro początek przedstawień o godzinie 5, 7%; 
9 wiedz, 

— piłiniatery* (Cegidlniana 39, 

Dzisiejszy program w „Miniatursch* 
cechować będzie przadewszystkiem humor, 
którego pełną jest farsa Rapackiego „Spóx 
źniony tancerz“ i operetka Clermont 

„Czerny Władca”, 

Poza tem dział kontertewy, w któ» 
rym przyjmuje udział: Romatówna, Szejer, 
Sarseeka, Lwowski i inni. 

— Kradzieże, 


Z miesżkania Teofili Góreckiej przy 
ulicy Dąbrowskiej ur. 3 skradziono różnych 
rzeczy za 100 rb; ze sklepu z obuwiem 
Ziny Lówenberg przy ul. Głównej nr. 538— 
obuwia za 800 rb.; z komórki Helmuta 
Szwarca przy ul. Senatorskiej nr. 14—kró- 
liki wartości 120 rb. 

— Z Sądu, | 

© Za niedozwolony wyszynk wódki sę- 
dzia pokoju VI rewiru skazał następujące 
osoby: Właściciela piwiarni Probeka na 
100 marek kary albo 50 dni więzienia, 
współwłaścicielkę tejże piwiarni Olgę Pro- 
bek—na 50 rb. kary, lub 25 dni więzie- 
nia; właściciela cberży Gustawa Sinderma- - 
na w Radogoszczu — na 60 marek kary, 
albo 30 dni więzienia, a jego żonę Annę 
—ita 30 marek kary, lub 15 dni więzienia, 

Za pobieranie cen wyższych za ziemniaki 
skazany zosiał obywatel z Konstantynowa. 
-Józef Bernhardt na 100 marek kary, lub 
50 dni więzienia. Za nieprzyjmowanie ma- 
tek według ustanowionego kursu skazani 
zostali: Józef Landau na 20 rb. kary lub 
10 dni więzienia: Chaim  Kopelowicz, na 
50 rb. kary lub 25 dni więzienia; sklepo- 
wa Antonina Sobczykówna, na 6 rb. kary 


| lub 2 dni więzienia. 


Zgon Tadeuszu Rechnietwskieta. 


W dniu wczorajszym o godz. 11 r. 
zmarł nagle po przebyciu ciężkiej. ope- 
raćji jeden z pionierów ruchu socjalisty- 
cznego w Polsce, Tadeusz Rechniewski. 

Urodzony w 1862 r., ukończył wy- 
dział prawny uniwersytetu petersburskie” 
go. Jeszcze jako student Rechniewski. 
zaczął brać czynny udział w partji soc- 
jalistycznej „Proletarjat"*. W roku 1886 
znalazł się na ławie oskarżonych w wiel- 
kim procesie „Proletarjatu". Wyrok są- 
dowy skazał go na karę śmierci, zamie= 
niając następnie na czfernastoletnią ka- 
forgę na Karze. Po odbyciu katorgi 
'Rechniewski zamieszkał w Czycie, stąd 
następnie pozwolono mu przyjechać do 
|rkucka. Podczas ruchu wolnościowego: 
aresztowano go i uniknął kary śmierci 
jedynie dzięki zatargowi władzirkuckich 
z gen. Rennenkampfem, kazano mu jed- 
nak opuścić Syberję i wtedy korzystając 
z tego Rechniawski przyjechał do War- 
szawy, gdzie odrazu zaczął brać czynny 
udział w Polskiej Partji Socjalistycznej, 


| a pojej rozłamie w t zw. „Lewicy“ ; 


Od ruchu 1906 roku aż do czasów 
przedwojennych redagował z żelazną wy- 
trwałością tygodnik robotniczy, noszący 
kolejno nazwy: „Wiedza“, „Nowe żym 
cie", „Swiatlo“ i „Kuźnia“, "wydawany 
ze względów cenzuralnych w Wilnie, ale 
redagowany w Warszawie. 

Rechniewski nie ograniczał sięřdo 
działalnóści wyłącznie politycznej, ale: 
poświęcał także bardzo dużo pracy. in- 
stytucjom kulturalnym; Uniwerytetowi. 


dla wszystkich, V-mu oddziałowi Kultu- 
ry Polskiej, Wiedzy, a ostatnio był pre= 
zesem Uniwersytetu ludowego. 

W zmarłym polski ruch robotniczy 
traci wytrwałego działacza. „ 


W Sobołę o g. 5 po poł HZ 
W Niedzielę o g. 4 po poł. 


Wejście 80 1 40 fen. [$ 


O Rilajnteen"H MA Sobota d. 22 Niedziela d. 28 | Włorek d. 25-go Lipca 1916 roku "EH 
I eatr „Miniature Spóźniony taneetz Gzęść Koneertowa | Czarny Władca 


Farsa w l-ym akcie, W. Rapackiego, - „| Pieśnt-Piosenki-Satyry-Daklamacje-Monologi i Kuplety. Operetka w I akcie Ciermónta. . 0. 


nama 


r. 200. GAZETA ŁÓDZKA | W U 


Gegielniama 34, 


| W ogrodzie koncert orkiestry od godz. 8 po poł pod dyrekcją P. Chważa. ; : śe, 
Pod. artystycznym kierunkiem i -reżyseria (| Początek przedstawienia punktualnie o godz. 8 m. 15 wieczorem. W niedzielę i święta o godzinie 5-ej po południu i o godzinie 8-ej m, 15 wieczorem 


Ludwika Szsjewma, 


Bufef na miejsc 


ste 


F 


| Artysta- Malarz | 
| 


Ządać wszędzie! 

Bizjlepszy, najaszczę- 
dnmiejszy i majtańszy 
_średsk do 
mycia cizia. 


(maluje portrety) 


| l S. Andrzejewski przyjechal, 
H 


z MONACHJUM 


| udziela lekcji rysunku i malarstwa 


| Zastrzeżone prawem | 


Dr L PRYBULSKI à (ic 


ley i wele mych ra 


do letnich i jesiennych wysie» ów tylko w sklas 
dach L. JASIŃSKIEGO w Łodzi ul. Andrzeja 
| i 3.10 i w Łeczycy © e: 


Gościnne | ZAN | zeskie 


Przeprowadził się do domu 
Szelblera, Zawadzka AG L 
thoroky zewnętrzne 1 włosów 


Leczenie elektrycznością, eiekirolizą, usuwa- 
mie szpecących włosów. 


Przyjmuje od8—1r.od 4—9. Panie 0d5—6 p-p- 


naai ©, | 


WSIE ARE? 


literacko = 
artystyczn. 


EPAR 


uzo ważne poniew 


a> p 
M 


Pierwsza. 


Bar 


+ nii lania + || moe onej 
bo W ów amy ust | KOWNA MOUTA N: 


gielickiej „uł Piotrkowska 62. 


> Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby RE RE a SA f 
Mata : * Orkiestrą ; Leczenie homeopatyczne. Od 9 r. do 6 wiecz, Wydaje obiady do domów z 8-ca dań po 
BISZ . OZ SZNA , | | Sea | 50 kop. z 4 dań na miejscu 55 kop. 
Prolog ` i Józef Leśniewski S E 
| i art. był, Momusą, 
| o ! Orkiestra, Lekarz = Dentysta 
Taniec wschodni „ » . a. e i Janina Kozłowska. a RAE s 
ui jOtrkROowS=za iog otwarte zosta y przeť czag . 
2 m, ; art. baletu opery Warsz, DO gl Gać : ao wakacji kursy robót ręcznych oraz freblowskich 
„Wróć do mnie* romans Denza, Jan Brodnicki, ista obecnie Półudni gl dla Pań nauczycielek robòt, oloni i tre: 
radh wians R : . : ; ; k ane o canis zniżonej. Wydają puten x 
„Pieśń wieczorna“ St. Moniuszki. „art, opery warsz. RIESZAG GhECNIE FOINANIOWA JID na ienszyciejii robóć | Zapik Ue ana ST, a 
Texas Rag": odtańczą . „ J. Łapczyńska i A. Blancard, b. asystent Instytutu Lekarsko Dentyst, nie o godz, 2 do 7 wieczorem. Ma 
i Prof Moellera w Berlinie Spec: Chirur- | : L SE 
ti b 
l ari, aletu opery warsz. gja jamy ustnej; Ortodóntja i Protetyka | ZOE 
Piosnki ludowe . . . . e w H. Rinasówna art. OD. Warsz. Leczenie ekpre da i masażem wi- ai mamy | 
i = LE i racyjnym, A ; i zde 22: 
Antrakt [0 minat. Godz. przyjęć: 10-1; 8-6 w niedzielę 10-12 | GGŁOSZEIA DREBN i z 
H część: i E A 0 


> l eble, nowe i używać : ; 

AI ALA! A! A! M ne,najtaniej w da- 
żym wyborze, oraz łóżka metalowe, wózki I wa- 
łocypedy dziecięce, wanny, krzesła wiedeńskie, ` 
Poleca magazyn mebli Władysława Romiszow= | 
skiego Piotrkowska 116 I rietrj frons 0-030 
l eble różne Z kiiku pokojów massy <- 

AI A! M nę, figury sprzedam tanio. | Piotr- 
kowska 178 sklep tabaczny, ni! i 
A Ą Ne garnitur. meski materjał tanie 

' a ASsprzedam, Św, Anny 17 m. 8 front - 


a Orkiestra, 

„Z Wesela“ St. Wyspiańskiego (Widmo- Helena Rinasówna 
Marysia) Muzyka Rostworowskiego J. Brodnicki art. opery warsz 
Satyry, bajki, karykatury . « . .,. J. Leśniewski art.był.Momusa 
Taniec narodowy, Polski . . . . . J. Łapczyńska J. Kozłowskai 

A. Blancard art, bal. op. warsz 
„W balonie” walczyk . „, . . . «, . H. Rinas art. opery warsz, 
hyraz w łodzi ELOI Crierasieńnsizi. 


Taniec ameryk. odłańczy . . . . .. J. Łapczyńska art. bal. warsz, 
Conferencie:: JOZEF LEŚNIEWSKI. Tańce układu bałetmistrza A. BLANCARDA. 
Orkiestra pod d. L. KANTORA. Początek przedstawień codz. o g. 719 w. w sobotyi niedzielę 5 719. 


porter. 
bum „Jana. Matejki tanio do nabycia 
w Adm, Gaz. Łódz. Przejazd 8 8, ; j 
jąca powieść Ch. Dickensa „Miłość 


Tamże zajmu 


4 Poświęcenie", 


gò 


WIDE AERE SENEESE CEAN ; : > E 
W Szkole robót ręcznych A. Kopydławskie] 


Lsczenie plombowanie i usuwanie zębów absolutnie bez bólu Komska 188 


okej mma biowany, 


P 
RE i z . a > NE> < a WIEC i k je eles © 
Kasa zamawiań otwarta codz. od 1l-ej do 1-ej przed poł i od 4-ej po południu, R Z = e TE A En TES ak A 
Ge wtorek; dn. 25 lipca zupsiaie nowy program, m T Pa suknie od 2 mk. Pracownie E, Rudzkiej Piotro 
i NY BZ kowska 17, parter, i ŚWI: 
Cy ja ARA PRE GOŃCIARZ WA 
z= se == Mys poszukuje lekeji, Gidyński Pasaś 
ma SP "ra l Szulca 50. ` 
> Eu na pokój dn umeblowany słonsczny © jednym 
© PRZEZE TREO ZZZZZKDOZZOA Z ZZZA ET o BR ax | oknie zaraz do wynsjęcia Obejrzeć można 
te ZAW 3 A z 
3 15 BG "zi od 2 do 8 Dzieina 9 m 8 > 
Ę BIŻ ZZ ki otrzebny zdolny czeladnik szewcki na damską 
: 3 z he robotę, ns stałe Swap pod Z.dzią 
4 > RB = Ea SE prad al. Kościelna 394, sakłsd obawia eas 
trkowska 39 od igo Lipca Piotrkowska SB. A K=| pouzebny platny chlopiec do termina Z oozy 
z ajnowsze wynalażki w leczeniu zębów i w oddziale techni- p ; za i SE kę "AA i 
cznym podług prof. De. Aryńpio i prof, Junga. ; = niem Wiadomość w zakładzie blacharskim Piotr: - 


PM 
asnupi: 


za pomocą specjalnych metod i aparatów. Plomby złote platyno- 


irontowy,. słoneczny, da 
*  wynającia. Cegiciniana 96—3. 


we, porcelanowe i in. Laboratorium sztucznych zębów podług 


najnowszego systema artystycznie wykonywane, Eiestiy złote 
piatynowe i porcelanowe, Korony ettaljowe o koicrze 
g z maturalnych zebów, Umacnianie ruszajacych sie zębów. 
Regulowanie zębćw krzywo rosnących i wystawających szczęk za pomocą najnowszych metod i apa- 
ratów podług prcf. Angie, Leczenie wszelkiego rodzaju stanów zapalnych i ran amy ustni. Masaz wi- 
bracygpny przy zapale tiwarzy przez sztuczne 


Prośby, skargi Ses" 


n a NOR RÓ ÓW EE O POZNA 
potrzebny stróż. Rozwadowska Ne 6, = 


oszukuje sig aparatu kompletnego do BzwWej 
sowania żelaza. Zgłaszać sią ni. Lipowa 85, 
otruebny zdolny czejednik szeweki Dzielna 
20 Tajżelbaum 


[Rower sprzedam tanio, U.. Konsłantynowska 36 
HI p i 5 . 


CENE 


© 


ta 


Rower do sprzedania al, Milsza 24 m. IS 


z) » s | 
OMA RSKi TRE" pier cEtmiczafe Zaje ZEN SE 
APP GE świeża i prasuje gźrósrobę męską Sortownia 
z rzescijsůska Piotri ka 17 i 
Konstaniynowska Nr. 13. eenia Fiotrkowska 174. m 
i i i i , l AS Sa Piasecka agabila paszport, wydany 
wydaje obiady śniadania i kolacje po cenach umiar- | przy ul. Przędza'niswej J4, 
kowanych w każdej porze, polecając się łaskawym jj romisław Porada zgubił 


a zezwoleniem Władzy, losowanie I-ej 
Łódzkiej Dobroczynno-Pieniężnej Loterji 
na rzecz Sekcji Pośrednictwa Pracy przy 
Lódz. Zyd, Tow. Ochr. Kobiat, odbędziesię 

19 września r. b. y lokailu winem przy wl. Andrzola 16. 


SB88 


AERD 
a paszport niemiecki, 
wydany przy ul Aleksandrewskiej. : 

ZOZ RODAKA 


S.: Bezmsański | Emi Bendnier skradziono paszport niemiecki wy > 


dany z gminy Closny tè 


. Względom S-nej Publiczności 


y 


DOE 


088666660 


FERESE o ROŻEZA jr Mi a prEN Sa nea 
TRD ESSA po Skenie'sny zgubił paszpori niemie 
cai wyi r NEJ ia o ` : 
ee Lany w Tuszynie. 
RDZ zodygowski zgubił paszport niemiecki 
y przy ul Hwzngieliekiej 10 - 


TR a 


8800030000007 


A Denesz zgubiła paszport niemiecki, 
#4 dany w. Rokiciu aa 


| eZ 
| 


ZĘ Fasrport niemiecki na imig Marianny 
» Bu siejiło 


z gimnazjalnom wykształceniem poszukuje. 


l 
= | 


r an i I f À wskiej wydsuy przy ol Buwalst? 
kondycji w miejscen lub na wyjszd Oferty pod -| a la herbata (w plynie). Dostać wszędzie. Naj- Srania nre PORTÓW |. z ra cz „DE 
it. „Ji. B.* uprasza sią składać w Adm. G. Z. | większa ekonomia, hardze smaczna. Poszukiygy. | | łan some Anie Gajek 6 "Władysław Bai 
PC EEE NTT TZ ZZOZ REZ ŻOCE AZER i jdź i wi > Trgi l = * R ć i 
2 agjenci za Łódź i prowin Łódź, Krótka 9—13 „| Antoni Romanowski - Rewers nie ważny >. i 
TRIT IAT IE OYE O e E s z 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK (m p. Paaa gan JANA 
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ROK V. 


(Rocznica zdobycia Bastyji). 
Odbyty dnia 14 b. m. obehód święta 


narodowego we. Francji miał, —jak donosi. 


„Biuro Wolfa"—przebieg bardzo uroczysty, 
lecz nie odznaczał się bynajmniej „wybu. 
„chami: wesela i radości, jak to było przed 


wojną. Punktem. kulminacyjnym uroczysto- 
wojską na placu Ins 


ści była wielka rewja 
walidów i doręczenie dyplomów honoro- 
wych rodzinom po poległych żołnierzach. 


Podczas rewji maszerowały przed. 


francuskim ministrem wolny oddziały 
wojsk angielskich, franeuskich, rosyjskich 
i belgijskich. Na wielkiej trybunie wznie- 


sionej przed t. zw, Petit Palais zasiedh | 


obok prezydenta repubiiki prezesi Izby i 
Senatu, członkowie rządu, członkowie biu 
ra Senatu i Izby deputowanych, ambasado- 
rowie i szefowie akredytowanych poselstw 
w Paryżu, _ JC RAW 
W ożoło głównej trybuny ustawiono 
trybuny dla posłów i.dla przedsta wieieli 


wojskowych sprzymierzonych państw, Ro- 
dziny poległych przystępowały kolejno do 
trybuny prezydenta republiki, który po ods 


czytaniu stopnia i nazwiska poległego i po 
wypowiedzeniu słowa: „Mort pour la pa~ 


trie" (Poległ za ojczyznę) „doręczał im ad. 


powiednie dyplomy. 


Wojska defilujące przed prezydentem 
wyruszyły z muzyką w kierunku pól Elizej- 


skich, placu de la Concorde, rue Royale i 
rozeszły się ma placu republiki, 

Większość fabryk francuskich, nawet 

fabryk smunicyjnych nie pracowała, si 

| Podczas aktu doręczenia dyplomów 

i odsnaczeń hononówych rodzinom po po- 

ległych żołnierzach francuskich, Poincare, 


wypowiedziawszy słowa wdzięczności i hoł-' 
du dla poległych, poruszył kwęstję poko. 


ju, mówiąc między innemi: co następuje: 
> „Mocaretwa centralne nia mogą w Ba- 
mej rzeczy addawać się juź złudzeniu, jakoby 
były-w stanie zmusić ngs- do padnięcia na 
kolana lub jakoby mogły uzyskać pokój, któ. 
rego zawarcie byłoby dla pruskiego milita- 
-"ryzmu tylko wojennym podstępem, masku- 
jącym przygotowanie do nowej zaczepki 
|; Napróżno póchylają się nasi wrogowie 


had mapą wojenną, na którą powoływali siè- 
`z zuchwałem zadowoleniem. . Trzeba spojrzeć 


i na mapę morską. Siłę prowadzących woj- 
nę narodów. oblicza się mniej według goo. 
graficznych Sytnacji rowów strzeleckich, wię» 
tej według: stanu armji. walczących i wojsk 
"rezerwowych, według ich zdolności do opo» 
ru i do ofenzywy i. według. moralnego stanu 
żołnierzy i narodów.  Rozchodzi się tutaj o 
być lub nie być narodów europejskich. Dla 
wólnej demokracji, jnką jest nasza, nie ozna- 


czałoby to nie innego jak uciążliwe i mozole 


ne wegetowanie w. duszącym cieniu” cesars 
stwa germańskiego, które jest dosyć silne, aby 


ANDRZEJ STRUG. 
Dusza: pokolenia. 
(Dokończenie). : 
Znika państwo Polskie z karty Eu- 
ropy. Daleko poza krajem, w obcej służ- 
bie, wśród splątanej sieci obcej polity- 


ki kołacze się twórcza myśl polska. 
Obija polak cudze progi, obcy mundur 


na polskim żołnierzu, w obcej sprawie ` 


wytraca się siła jego, ginie na „ziemi 
włoskiej", OPEN 3 
I oto nowy obraz dziejowy: polski 


szlachcic jako żołnierz Wielkiej Rewo-. 


lucji. Ale zewnętrznie jeno przylegają 
doń nowe hasła i doktryny. - 


Zagadnienie ciężkie dla żołnierza. 
Nie podołały temu dusze ofiarne i męż- - 


ne. Opuszczony został kraj, wydany na 
pastwę rządom najezdniczym, urwała się 
w kraju twórcza myśl narodowa—mar- 


twą się stała ustawa trzeciego: maja, za- 


pomniany został czyn Kościuszkowski, 

"Nie stało samoistności i w czynie i 
w myśli. Napoleon wykreślał Polsce 
ranice, . Napoleon dyktował jej prawa. 


ozkaz Napoleona wyciskał. z Polski: 
pstatni grosz, ostatniego żołnierza. Kar- . 


ny. duch. żolnierski zamienił Polskę na 
obóz wojenny. © 135% 3 
Stał się : dogmatem honor wojsko- 


wy, bezwzględne. posłuszeństwo: komen- | 


dzie, męstwo metodycziie, wojskowa re- 
krutacja — zamiast propagańdy—zaprze- 
paszczona została wśród zawieruchy 


nieustannych. wojen Napoleońskich idea 


iły j imej łębi nowych 
Siły wlasnej, rodzimej, zaa nowy | — wielkie imiona. z 


warstw - naródu - wypływającej. Urwała 
się nić Kościuszkowskiego przędziwa. . 

©.-"Agdy padnie Napoleon, rzucona 
zostanie sprawa Polska na pastwę tar- 
'gowiska Europy, bez woli i głosu, niema 
i bezbronna. m 


Upłyną lata królestwa kongresowe- 


Święto narodowe we Francji. 


słości, 


kolegów oraz dyr. Szyfmana i znalazł się 


 Mzaksymiljan Wógrzyń po ukończeniu szko. 
ły dramatycznej Anastażego Trapszy, roze 


"sofia pod-reżyserją Lubicza. Z Krakowa 


‘æ: czas dłuższy w Łodzi pod dyrekcją Cz. 


łalność w zakresie ról charakterystycznych 


„używany, pogłębił swój talent i stał się 
| jedną ż najużyteczniejszych sił personelu. 


/ktorskiego. powierzył mu obowiązki sekte- 


-szego zrzeszenia. aktorskiego. 


-—dzili nadzieje... 


"ności moralnej, ani odwagi obywatel- 


jest obywatel bez żołnierza, ale zadar- 
mo ginie żołnierz bez mocnych, twór- |. 


twórcze, przewroty, walki. wewnętrzne, 


dzie. . 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 


OByć na:całą Europę, . fi 
„ Jm, większe okropności wojny . przeży. 


mogło swą przyguiatającą hegonomię rozto- 


waty, tem intensywniej musimy w zapale 


pracować nad tem, aby uniemożliwić ich po- 


„wtórzesia się, tembardziej musimy - życzyć 
obie i pragnąć, aby.pokój przyniósł nam, 
„obok zupełnego odzyskania wezgzoraj lub przed 
46 laty- zrabowanych nam prowincji, odzy» 
Skamie naruszonych kosztem- Franeji lub jej 


sprzymierzeńców praw jako też i konieczną 
gwarancję eo do stanowczego i definity wne= 
80. poszanowania naszej. narodowej niezawi. 


|. W eałej Anglji obchodzono w dniu 14 
lipca aroczyście frnaeuskie święto narodowe, 
Urządzano pochody, manifestacje uliczne, | 
zbierano składki i urządzano” przedstawienia 


` teatralno | odczyty. Królowa angielska sye 
"dała odezwę do naródn angielskiego, ` 


| Ś,p. ; Maksymil jan Węgrzyn. | 


Z. Moskwy nadeszła wiadomość, że w 
jednej z tamtejszych lecznic zmarł po cię- 
żkiej chorobie wskutek ` operacji języka, 
Maksymiljan Węgrzyn, b. artysta teatru 


krakowskiego i lwowskiego, jeden z wy- 


bitnych aktorów - polskich. Smierć zasko- 


czyła go na obczyznie, gdzie znalazł się 
po. wybuchu wojny jako członek trupy i 


reżyser Teatru Polskiego w. Warszawie. 


| Zmuszony jako poddany: austryjacki . do 


wyjazdu z Warszawy, podzielił los wielu 


w Kijowie, gdzie w r. 1915 grał w świeżo 
zorganizowanym tamże teatrze polskiin. 
Urodzony w r. 1869 w Galicji ś. p. 


począł karjerę teatralną na scenie teatru 
krakowskiego w r, 1887 za dyrekcji Glik- 


przeniósł się do Królestwa, gdzie przez ' 
lał kilka grał na scenach prowincjonalnych 


Jankowskiego,- W r. 1893 zaangażowany 
przez dyr. T. Pawlikowskiego do nowego ` 
teatru miejskiego, rozpoczął wydatną dzia- 


i pod wytrawnem kierownictwem dobrze 


-Po: ustąpieniu z teatru krakowskiego 
zabrał śś. p. Węgrzyna dyr. Pawlikowski 
ze sobą do Lwowa i chok stanowiska a-- 


tarza dytekcji. Ze Lwowa powrócii Ś. p. 
Węgrzyn do Krakowa, gdzie za dyr. Ko- 
tarbińskiego i Solskisgo sprawował obo- 


kolegów cieszył się ś. p. Węgrzyn popu- 
larńością i był jednym z założycieli tutej- 
Tuż przed 


SOBOTA. 22 LIPCA 1916 ROKU. 


ły kreacje Horodniczego w „Rewizorze*, 


W „Weselu”, Bartosza w „Kościuszce”, ma- 


. jora w Alby w „Don: 


„cownika.. o o. 


„trzeba tłumaczyć, iż Nieńćy. równie go- 
rąco chcą odebrać nam Verdun, jak my 


wojną wyjechał do Warszawy do nowo za- 


łożonego teatru Polskiego. 

_ Talent ś, p, Węgtzyna posiadał ska= 
lę szeroką w zakresie ról charakterystycze 
nych. Do najcelniejszych jego ról należa- 


Boruty w „Zaczarowanem Koles, Czepca 


„„Niepoprawnych”, 
Carlosie”, > 


Podczas ostatniego pobytu w Kijo- 


wie poddać się musiał operacji raka na 
języku, a następnie wyjechać dla dalszej 
kuracji do Moskwy, gdzie go śmierć za- 
skoczyła. Teatr polski traci w nim poży- 
tecznego, utalentowanego i ruchliwego pra- 


o`. Verdun i żelazo. © 
| Przyczyny i podstawy poszczegól- 
nych ofenzyw w tej wojnie są tajemnicą 
sztabów. Przestaną nią być kiedyś, gdy 
zaczną ukazywać się urzędowe, fachowo- 
militarne historje walk dzisiejszych, wy- 
dawane przez sztaby generalne poszcze- 
gólnych państw. Na razie snują się hy- 
pofezy i roją kombinacje, niektóre cie- 
kawe i przemyślne, aż do groteskowo- 
ści niemal. Jedną z takich jest „teorja 
ofenzywy na Verdun*, wysunięta we 
Francji, a zasługująca na uwagę swą 
niezwykłością. | 
"Postawił ją w dzienniku „Matin“ 
senator Beerenger, sekretarz wydziału 
'obrony narodowej. Twierdzi on, ni mniej 
ni więcej, że na dnie fego zamierzenia 
wojennego trzeba szukać—żelaza. 


- Dziewięćdziesiąt procent naszej pro- 


dukcji rudy żelaznej — powiada senator 
paryski—pochodzi z zagłębia Briey. Za- 
głębie to jest polem waiki, na którem 
ścierają się Niemcy z Francją o pano- 
wanie nad żelazem, gdyż każdy wie, że 
kruszec ten jest bożkiem i królem dzi- 
siejszej wojny. Bez żelaza niema stali, 
więc niema armat, granatów, karabinów 


maszynowych, samochodów——niema woj- 


ny. A zagłębie Briey leży między Me- 
fzem a Verdun, niby olbrzymi klucz mię- 
dzy dwiema olbrzymiemi kłódkami. Czy 


im Metz? Przed wojną produkowały 
Niemcy 28 miljonów tonn rudy żelaznej, 
z tego 21 pochodziło z części zagłębia 
Briey, anektowanej pokojem frankfur- 
«kim. Francja wydobywała 22 miljony, 
z tego 15 z tej części Briey, która przy 
nas pozostała, a która teraz przepadła 


| | dla naszej eksploatacji zaraz z począt- 
wiązki pomocniczego reżysera, W gronie „k 


iem wojny. W ten sposób Niemcy do- 
dały do swoich 28 miljonów tonn nowe 
15, nie licząc 6 miljonów z Luksembur- 
ga. Są zaopatrzone. A jeżeli Verdun 


go w nadziejach na dobrą wolę króla | 


polskiego, w nieśmiałej obronie podaro- 
wanej konstytucji — bez cienia troski o. 
stworzenie własnej, pewnej, niezłomnej. 
siły narodowej. waj | z” 
Rok Try... SE 
W noc listopadową znowu Fatum.: 


| Polski odzywa się. zimnym  bezlitosnym - 
„pytfaniem:—Masz li ty siłę? 


Chwiejnie, bezwolnie: poczyna się 


[fa nowa walka. Generalicja, dygnitarjat 


cywilny, Sejm, a dalej najwybitniejsi lu- 
dzie epoki, ku którym zwracały się ufa- 
jące spojrzenia narodu, zawiedli, zdra- 


Polskiej mądrości stanu zabrakło ` 
punktu oparcia, nie było wiary w siły 
własne, ani idei samoistności. Ani dziel- 


skiej, choć było męstwo żołnierskie na 
wszystkich polach bitew. - 
| -Wobeęc grozy wojennej bezsilnym 


czych obywateli. Bowiem siła narodu 
ńie dzieli się! Jeżeli jest—jest ona nie- 
podzielną, jest jedną, jedyną. | 
-Niemoc moralna, niemoc polskiego 
poczucia obywatelskiezo, brak wiełkiej 
idei, rozpętania nowej siły w narodzie 
oto, co pozbawiło dzielności wodzów — 
oto, co wytrąciło oręż z ręki najmęż- 
niejszym żołnierzom epoki. | 
j ' Zwraċa się naród ku zleczeniu du- 
szy własnej. Poczuwa się do chorobli- 
wości ducha... RAK X. BoE 
* Prace emigracji, zjawiska nowe, 


zdobycze niesłychane w dziejach narodu. 
„Poczyna się szukanie siły w naro- 


Poczynają budziciele kołatać do ma- 


. łych, ślepych okienek chaty chłopskiej. |. 
"| Kaja się szlachcic w głębi polskiego su- 
"mienia, domaga się reformy działacz, 


‘cie dziejów uśpiony od wieków lud. 


„od wieków—najszczerszej obietnicy. Nie 


. ność Ojczyzny. i 


. narodzie, odnowienia jego sił? 


- swoją. - Nieliczni byli—ci najlepsi. 


w, 48:ym. 


Zie Stajemy "na progu. zdarzeń owego 


*_" Nie pytano ich o dary, które posia- 
"dali w Sobie, o'ich wielką wiarę, e po- 
święcenie bezgraniczne, © nadludzką wy- 
trwałość. — Wojna domaga się tylko 
_ siły. 


'pomnego - Manifestu pierwszego. Rządu 


"„ Wremia:* 


_zwę: 


Ne 200. 


„padnie, jeżeli Niemcy  owładną całem 


zagłębiem Briey, wówczas mają możność 
nieograniczonego prowadzenia wojny, a 


-ile zależy ono od zapasów żelaza. Je- 


żeli, naodwrót, utrzymamy Verdun i o- 
panujemy Metz, wówczas Rzesza traci 
dziewięć dziesiątych swej produkcji ru- 
dy, którą zapewnia jej 45 miljonów ton 
stali na każdy rok wojny: 


-= Wieści z Rosji 
Petersburg żywi się padiiną: 


- -Wychodząca.w Moskwie „Gazeta Pol. 
ska" z 25 czerwca (nr, 150) zamieszcza na- 


- stępującą notatkę: - 


„Cena padliny:— Czytamy w gazucie 
Co się robiło dawniej, gdy ko- 
inu zdechł pies? Telefonowało się do za- 
kładu czyszczenia miasta, przyjeżdżał fur- 
gon i bezpłatnie zabierał -padlinę. Obec- 
nie nie trzeba się fatygować i telefonować. 
Każdy stróż sam ofiaruje swe usługi, gdyż 
sprzeda padlinę za: 3—5 rubli, stosownie 
do wielkości psa. Cena nie do pogardze- 
nia. Wielu stróżów w stolicy specjalizu- 
je się w tej spekulacji padliną“. 
, Gdezwa gukzenatora wołyńskiego 
| do „bieżeńców*, ` 

„Riecz* z :25 czerwca pisze: „Wo 

łyński gubernator wydał następującą ode- 


, »Z pomocą Bożą nasze zwycięskie 
armie wypędzają z wołyńskiej gub. har- 
dego wroga, który zajął wasze pola i do- 
my. Rozumiemy waszą chęć powrotu do 
domu. Bądźcie rozsądni. Ustępujący nie- 
przyjaciel rzucił wasze pola  nieobsiane. 
Tam, gdzie się znajdujecie; powinniście 
zebrać urodzaje chwilowych żniw i po 
módz innym. Chleb i pasza potrzebna 
dla armji, jest tedy waszym obowiązkiem 
wytężyć wszystkie siły, by tego dostarczyć 
jak najwięcej.. 

~ Wszelki ruch na tyłach naszych sła- 
wnych wojsk utrudnia prawidłową komu- 
nikację, dowożenie rezerw, amunicji i pro- 
wiantów. Nadejdzie czas, gdy władza pań- 
stwowa Sama wam pomoże - wrócić do 
miejsc rodzinnych, odbudować się i zacząć 


„pracę pokojową*.. 


„Oświata, jako środek ula uratówania 
Rosji", i 
` Petersburskie ministerjam oświaty we 
wszelkich swych referatach, odnoszących 
się do wprowadzenia w Rosji obowiązko- 
wego powszechnego nauczania dzieci od 
lat 8, podkreśla zgodnie z władzami du- 
chownemi olbrzymią rolę oświaty, jako 
Środka dla ratowania godności państwowej 
rosyjskiej w walce narodów. Po wojnie z 
chwilą nieuniknionej walki z. wpływami 
zagranicznemi oświata stanie się fanda- 


echom zbliżająćej się Wielkiej Europej- 
skiej rewolucji, od których drgał bruk 


Paryża, tej kuźnicy - myśli. polskiej—i 


wszystkich stolic zachodu. 
Podjęli zadanie ludzie najczystsi w 
narodzie — nie wymierzyli jego potwor- 
nego ciężaru. 
"Nie obudzi się w jednym momen- 


© Nie zaufa, nie uwierzy, krzywdzony 


odżyje w odwiecznym niewolniku oby- 
watel—na szczytne hasło walki za Wol- 


.  Stłumione przebiegały zdaleka ha- 
sla i wezwania i nowe nauki. = > 
Gdzie są te kolosalne prace dła ko- 
losalnego zadania: odnowienia krwi w 


` Po brzegach martwego morza lu- 
dowego błąkali się apostołowie z nauką 


Goryczą nienawiści oblały się dusze 
w nieszczęsnym roku 45-tym. Upadła 
nadzieja i wiara w rewolucję narodów 


> s * e . *. . * 


roku; od którego nas dzieli pół stulecia. 
-- I wówczas, jak tylekroć już w na- 
Szych walkach huragan wydarzeń, pęd 
historji nie czekał ani na porę, ani na 
gotowość sił. — W nocy. 22-go stycznia 
nieubłagane Fatum znowu pyta tych, co 
dekretowali wojnę o niepodległość: 
"Gdzie wasza siła? 


e s LJ LJ - e 


W mioa słuchał chłop — wieko- 


Narodowego. W tym ponurym, zagad- 


opiewa niedolę ludu poeta—do wtóru 


OOO W aaa Z | a NONE E EA 


mentem rozwoju państwa. 


kowym strasznym miiczeniu była odpo- 
wiedź na pytania, które los wojny zwra- 
ca do powstającego narodu. 

> Ten’ straszny zawód, ten okropny 
nagi realizm życia stanął nagle jak wi- 
dmo i rzucił swój czarny cień na rok 
63-ci, na losy wojny, na bezmiar klę- 


.ski—na dusze ludzkie. 


Tragizm zapasów bez nadziei zwy: 
cięstwa nigdy nie występował tak ja- 
skrawie, jak w roku 63-cim. | oto za- 
sadniczy pierwiastek w psychice poko- 
lenia tych la. - >. = | 

Już w okresie, poprzedzającym wy: 
buch, występuje na jaw mistycyzm, go- 
towość do ofiarnictwa, wiara w ducha 
i błaganie o cud, który obudził lud—ja- 
ko siłę. Gotowano się do wojny — nie 
jako do wojny, a jakoby do ofiarnego 
całopalenia. 7 

Bez sojuszników, bez wodzów, bez 
planu, bez broni rozpoczęła się ta nie” 
bywała. wojna,. uparcie i nadludzko wy” 
trwale. — Wojna duchem przeciwko sa 
mym sobie, | 

I oto obraz tragiczny: 

Ofiarna krew, bohaterstwo najwyż- 
sze, bohaterstwo żołnierza bez wodzów, 
żołnierza bez broni—tego, który zawsze 
skąpić musiał ładunków. -` $ | 

. „„Bezbrzeżnie tragiczne. piękno za- 
pasów słabszego z mocarzem... 
Najcięższą w dziejach próbę prze- 
zwyciężyła tu godność narodu, rwącego 
więzy—honor buntującego się niewolni- 
ka.—Tyle piękna przesunęło się w krwa- 
wym korowodzie przed oczami światal 
Taka szczytna tragedja rozegrała się 
wobec Europy—widza. 
Wszystkie siły duszy w napięcu 
wobec klęski niechybnej, niezawodnej, 
w przeciąganiu. walki ponad wszelką 
miarę, ku zdumieniu światal l 

Ta ekstaza zatracenia, mistycyzm 
wałki — okazuje nam całe piękno duszy 
owej epoki. i 
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GAZETA ŁÓDZKA. 


Wieści z Niemiec. 


Cudzoziemcy w wyższych uczelniach 
miemieckieha 

Już przed wojną w Niemczech zwra- 
cano nwage na olbrzymi napływ cudzo- 
 siemców na tamtejsze uniwersytety. Od 
czas do Czasu pojawiły się rozmaite pro- 
iehty rozwiązania tej kwesti, a gdzie nie- 
gdzie nawet wydano konkretne rozporzą” 
dzenia, Obtcnie w kołach akademickich 
kwestja ja znowu jest żywo omawianą w 
związku z przyszłym pokojem i spodzie- 
wanym ponownym napływem obcej mło- 
dzieży na uniwersytety i do zakładów na- 
ukowych niemieckich. npa 

Jak donosi „Voss. Ztg.* senat poli- 
techniki w Berlinie wypracował memorjał, 
w którym żąda, aby po wojnie do wyż- 
sżych uczelni niemieckich była. dopuszcza- 
na młodzież, przynałeżna do tych tylko 
państw, które zachowają się względem 
Niemców, zamieszkałych w nich przyjaźnie 
pozwalają im na swobodny rozwój kultu- 
malny i zakładanie szkół z niemieckim ję- 
key wykładowym. — Senat tej poliłe- 
chniki wezwał także i inne wyższe zakła- 
dy naukowe w Niemczech do wspólnej w 
tym kierunku akcji, 

Podwyższenie con na moble. 

Zjednoczenie niemieckich fabrykan- 
tów mebli ogłasza, Że z powodu nadmiet- 
nego podrożenia surowców postanowiono 
podwyższyć ceny na meble surowe o 40, 
a politurowane o 50 procent, 

Niezwykłe zarządzenie. 

(W skutek wyznaczenia cen maksy- 
małnych na owoce w Mannheim, okolicz- 
na ladność wiejska zaprzestała dowozić do 

iasta owoce co bardzo dotkliwie odbiło 
się na aprowizacji miasta. Wobec tego 
władze wydały następujące rozporządzenie: 
„Jeżeli do trzech dni na targu nie poja- 
wią się owoce po wyznaczonych cenach 
maksymalnych, odkomenderuje się natych- 
miast do okolicznych wsi żołnierzy, którzy 
zbiorą z drzew owoce, a owoce, już ze- 
brane przez właścicieli, odbiorą i dostawią 
do miasta, — Koszta utrzymania żołnierzy, 
zatrudnionych przy zbieraniu owoców, pos 
niosą właściciele sadów*. Rozporządzenie 
te odniosło cudowny, natychmiastowy sku- 
łek. Na drugi dzień po jego ogłoszeniu 
larg owocowy w Mannheim przepełniony 
był owócem i jarzynami. | 

„ Gbwiesztzenia landrata, 

- Landrat w Szczecinku na Pomorzu 
ogłasza nastepujące obwieszczenie: 

„Mamy liczne dowody, że rozporzą- 
dzenie zastępczego jenerała komenderują- 
cego drugiego korpusu armji [z dnia 20-0 
czerwca 1916 r. co do używania alkoholu 
i palenia przez młodzież, organy policyj- 
ne traktują o wiele za łagodnię. Zwłasz- 
- cza palenie papierosów tak szkodliwe dla 
serc i sakiewek młodocianych przybiera ła- 
kie rozmiary, iż tak dalej być nie może. 

Zarządzata przeło, ażeby wszelkie wła- 


Jeno fatum dziejowe — los wojny— 
` nie pyta nigdy o piękno, pyt o siłę. 

Jakże mocni w duchu, jak słabi w 
żelaznym uścisku wojny byli łudzie ów- 
" cześnii . SO 

I z duszy narodu jakże odruchowo 
i samorzutnie wydziera się dzisiaj we- 
stchnienie: - Qdybyż tego ducha posia- 
„dało pokolenie 31-go roku, mając w rẹ- 
ku oręż? Gdybyż powstanie styczniowe 
miało broń i żołnierza z tamtej wojny! 

W tych prostych słowach, tylekroć 
powtarzanych, wykryć należy głęboki 
sąd, jaki nieraz leży na dnie nieuczo- 
nego słowa: 

— Bezsilnym jest obywatel bez żoł- 
nierza. Napróżno ginie żołnierz bez 
"mocnych twórczych obywateli. Bowiem 
siła narodu nie dzieli się na wojnie, a 
zastrzela w jeden jedyny ceł. A dowo- 
dem — dzieje każdej wojny i wszystkich 
wojen. 


l W powstaniu styczniowem w niezli- 
czonych objawach psychicznych, widzimy 
jakby powrót pierwszych wieków chrze- 
ścijaństwa, kiedy nowa wiara tępiona przez 
przemoc starego Świata, wałczyła duchem, 
męczeństwem, bezgraniczną ofiarą za krów 
destwo — które jednak nie -było z tego 
świata... ; 
Czyż ludzie z powstania styczniowe- 
go byli bardziej religijni niż ich ojcowie 
z taku 3l-go? Nie—bo tragizm walki bez 
nadziei rzucał dusze do stóp ołłarzy, upo- 
dobniał ludzi do męczenników Śmiertelnie 
rozkochanych w swoim męczeństwie. 
Jakże często śmiałe, męskie słowa 
publicystów rewolucji, dzielne, mądre roz- 
porządzenia i dekrety Rządu Narodowego 
touęły w morzu westchnień, żalów, jęków, 
żałoby, w rezygnacji żołnierzy i wodzów, 
którzy chcieli tylko umrzeć za Ojczyznę. 
dza liacy męczeństwa, szlachetność, 
Łzysiość, rycerskość walki, jako ideał U- 
Buchowiona opinja potępiała terorystów i 
tatyletników. Połęniane karanie szpiegów 


A 


dze policyjne i urzędnicy policyjni wystę- 
powali przeciwko temu z całą stanowczo- 
Ścią, przestępców należy dotkliwie ka- 
ać”, 3 ` 


Zmniejszenie się w Berlinie ludności: 

Poraz pierwszy w ciągu wojny zau- 
ważono większe zmniejszenie się ludności 
płci żeńskiej, niż męskiej. Ogólna ludność 


w Berlinie zmniejszyła się w początku czere . 


wca do 1,997,982 dusz, podczas gdy w 
czerwcu 1915 roku do 1,877,023, w maju 
1,805,371. Zmniejszyła się więc ludność 
o 6389 głów (2691 mężcz. i 3698 kobiet), 
W innych miesiącach ubywało zawsze wię- 
cej mężczyzn niż kobiet. Co spowodowa- 
ło większy ubytek kobiet, nie wiadómo; 
przypuszczalnie wiele kobiet przeniosło się 
na wieś, 
Ża obcuwanie z jeńcami, č 

Zastępcza komenda generalna dru- 
giego korpusu armji, do którego należy 
także obwód rejencyjny bydgowski, ogła- 
sza, że kobiety obcujące z jeńcami wojen- 
nymi karane będą więzieniem aż do toku 
lub grzywną do 1400 mk. 


BOCHUM. 


„Karjer Poznański” donosi z Bochum: 

Na dziedzińcu więzienia sądowego w 
Bochum ścięto w sobotę rano górnika Tro» 
dora Burmanna z Wesienfeld i wdową Bock- 
mana z Wostenfeld, których dnia 5 paździer« 
nika ubiegłego roku skazano za zamordow 
wanie Beckmanna (męża morderczyni) na 
śmierć i kilza lat domu karnego. Burmann 


był u Beskmannów na staucji i utrzymywał 


s żoną Beckmanna stosunek miłossy. Gdy 
jej się nie powiodło otruć męża, namówiła 
Burmanna do morderstwa, które wykonał, 
idąc z Beckmanaem z kiermaszu, 
go potem w żyło i tam silnem ndorzenism 


butelki w głowę położył osiateeznie kres jego- 


życiu. | 

W piątek wiscsorem oznajmiono im w 
więzieniu, że król odrzucił? joh waloesk ou- 
łaskawienie. zazani ze gskruchą przyjęli 
pociechę duchową katolickiego kapłana 
więziennego. Oboje byli zdecydowsni na 
śmierć, | 
-Na wieczerzę przedśmiertną kazał so- 
bie Burman podać pieczeń wieprzową, a Beck- 
manuowa kawałek placka, Na podwórzu są- 
du ziemiańskiego zgromsdziło.się jeszcze, 0» 
prócz ezłonków sądu, także 10 osób zspro- 
szonego obywatelstwa. W towarzystwie ka- 
piana wstąpił najpierw na dziedzinieę Bur- 


maas, Twarz jego trapio-blada nie zdradzała 


żadnego wswnęlrznego wruszenia. Bes oporu, 
nie wyrzekłiszy ani słowa, pozwolił się zae 
prowadzić do pnia. W mgnieniu okas błysuął 
topór katowski — głuche uderzenie. Po- 
tem kat oznajmił, „że prawu stało się za- 
dość”, Całe żajścia trwale mniej więcej 5 
minut. 

Pe oczyszczeniu pnia stracono w ten 
sam sposób Becekmaunową. Także i ona krgr 
gzyła z rezygnacją rod topór. W przeciągu 
i zdrajców, 
nieprzyjacielskich. Wobec najdzikszego 
nieprzyjaciela, który dobijał rannych, roz- 
strzeliwał jeńców wojennych, puszczał z 
dymem wsie i miasta, — wzdrygano się 
przed również dzikim a sprawiedliwym na 
wojnie odwetem. 

„.Ukochanie męczeńskiego drzewa 
szubienicy, — Rozmodlone tłumy na kię- 
czkach otaczające plac egzekucji... 

Nieliczni zdołali się wyłamać z pod 
potęgi nastroju, z pod uroku zarazy mę- 
częństwa. Nieliczni byli wodzowie, jak 
Dyonizy Czachowski, nieznużony, bez- 


względny, ten, który do głębi poznał że- 


lazne prawo wojny i potrafił być twardym 
=- dla swoich i dla wroga. | 
Pierwowzorem, ideałem męża stanu 
i wodza epoki będzie raczej człowiek wiel- 
kiej i świętej dla nas pamięci, członek 
Rządu Narodowego—Traugut, który w bő- 
lu i w męce bez nadziei wypełnia wszyst- 
kie swoje nadludzkie trudne obowiązki, — 
a gdy do konspiracyjnego biura Rządu 
wkroczy wojsko, aby go uwięzić—-spływa 
nań ulga wyzwolenia z nadludzkiegó tri- 
du. Powitą on szubienicę słowami: Dzię- 
ki Ci; Boże—nareszcie. Z NE S 
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Z bólu wcześniejszych o lat niewiele 


czasów, z głębi duszy tego Samego poko- 


lenia zrodziła się pieśń, która aż do na- 
szych dni uchodzi za tradycyjny hymn na- 
rodu: i 
„Z dymem pożarów, 2 kurzem krwi bratniej 
„Do Ciebie Panie bije ten głos! 
„Skarga to straszna—jęk to ostatni... i 


W tej pieśni cała dusza pokolenia! : 
Czcimy ją jako drogą pamiątkę, jako 
wyraz bezmiernego piękna. 


Ale nigdy nie będzie ona pieśnią na- 
szych dni i naszych dusz, które pod gro= 


ma zaguby domagają się męstwa, woli i 
siły 


Zawiókł 


wieszanie ujętych dowódców. 


krótkich przygotowań poruszały się usta jej 


-w gorliwej modlitwie. O godzinie 6 otwarły 


się drzwi celi więziennej do ostatniego wyj- 
šala gkazanych, a o godzinie 67/4 „wBzystko 
się skończyło, Do głębi wzruszeui „opuścili 
naotzni Świadkowie zajścia dziedsiniec Będo- 
wy, na którym po raz trzeci od jstnien'a sądu 
ziemieńskiego trew się polała, ażeby zma- 
zać winę, Ciała skazanych włożono do skrom- 
nych trumien. Prawdopodobuie będą odsta- 
wione do Menastyru w celu naukowych bae 
dań, 


Postęp w budowie łodzi podwodnych. 


Podróż niemieckiej handlowej łodzi 
podwodnej do Ameryki jest stwierdze- 
niem ogromnego postępu technicznego 
w tej dziedzinie, a postęp ów polega 
przedewszystkiem na tem, że powięk- 
szony został ogromnie promień działa- 
nia najnowszej łodzi wobec stanu rze- 
czy przed wojną. i 

‘Promień działania włoskiej łodzi 
podwodnej „Atropo* (231 ton ponad, a 
320 ton pod wodą) obejmuje 1.300 mił 
morskich; szwedzkiej łodzi. „Hvałen* 
(180 ton ponad, 230 ton pod wodą) 1.500 
mił morskich; a francuskiej łodzi pod- 
wodnej „Papin* (298 ton ponad, 550ton 
pod wodą) 1.000 mił morskich. Możność 
pokonania takich odległości przez lódź 
podwodną uważano do niedawna za re- 
kordową. |. 

Liczby te maleją wobec odległości, 
które pokonała niemiecka łódź „Deut- 
schland*. Przestrzeń pomiędzy wybrze- 


żem niemieckiem a wybrzeżem amery- 


kańskiem pod Baltimore wynosi. 3.770 
mił morskich. Doliczając do tego - po- 
dróż powrotną. otrzymamy 7.540 mił 
morskich, czyli 13.464 kilometrów. 
Tak wielki promień działania wy- 
maga oczywiście silnych maszyn, wiel- 
kiej ilości oliwy, wielkiego zapasu środ= 
ków Żywności i wody — a wreszcie w 
handlowych łodziach podwodnych nale- 
ży uwzgłędniać ciężar i objętość ładun- 
ku. Wszystkie te czynniki składają się 
na znaczne powiększenie pojemności 
łodzi. ; k 
Pojemność łodzi podwodnej „Deutsch- 
land” wynosi, wedle ostatnich wiadomo- 
ści, 2.000 ton. Do największych łodzi 
podwodnych, które znamy dotąd, należą 
łodzie angielskie, znajdujące się jeszcze 
w dokach: „Swordlisch* i „Nautilus“, 
które mają po 2.000 ton pojemności. 
Największą, już pełniącą służbę, ło- 
dzią podwodną jest amerykańska łódź 


„M. 1%. Budowa jej trwała 1 i pół ro». 


ku. Wypchnięta woda przy jeździe po- 
nad wodą wynosi 1000 ton, przy jeździe 


pod wodą 1500 ton. Dwa motory Die- | 


sla mają po 2.000 HP. siły, szybkość 
wynosi 20 mił morskich. Przy jeździe 
pod wodą pracują 2 elektromotory, ma- 
jące po 800 HP. siły, przyczem szyb- 
kość wynosi 11 mil morskich. 

Najnowsze łodzie podwodne fran- 
cuskie z klasy „Regnault* mają po 830 
ton pojemności nad wodą, a 1.070 pod 
wodą, szybkość 19 mil morskich nad 
wodą, a 12 pod wodą. 


Doświadczenia, które zostaną po- | 
czynione podczas jazd handlowych ło- | 


dzi podwodnych, będą mieć znaczenie 
także dla wojennych łodzi podwodnych. 


Rozmaitości. 


Zapowiedź mody jesiennej w Austrji. 
Wiedeńskie gazety piszą” Przy współ- 
udziale zaproszonych przedstawicieli prasy 
i świata artystycznego oraz fabrykantów, 
stojących w związku z przemysłem mod- 
nym, otwario przed paru dniami w Wie- 


„dniu wystawę modeli na zbliżający się se- 


zon jesienny. W sałach wiedeńskiego Do- 


„mu Modeli rozłożono około 250 szkiców i 


projektów. Uwagę zwracały pierwsze po- 
mysły praktyczne, będące zwiastunami ðe 
czekiwanego zwrotu mody. Były to prze- 


«ważnie kostjumy „Tailieur* przeznaczone 


dó wyjścia na ulicę składające się z ża 
kietu i spódnicy, robiącej jeszcze wpraw- 
dzie wrażenie fałdzistego i szerokiego u- 


brania zredukowanego jednak w szeroko- 
ści swej ze względu na zaleconą Oszczę: - 


dność materjału. I tak przy spódnicach, 
które zachowały dótychczaśową 'krótkość, 
zniknęły tuniki, draperje „paniers“, upię- 
cia i podpięcia; pozostały jedynie serpen- 
tynowe i dzwonowe falowania, Szczegół. 
ną cechą nowej mody jest jej upodobanie 
do niezwykle wysokich kołnierzy, robio- 
nych z tego samego materjału jakot:ż fu- 
tra. Zupełnie okrągłe kołnierzyki futrza- 


ne na kształt „tour de cou’ wracają ró. 


wnież na porządek dzienny. W ożdobach 
i garnirowaniu moda okazuje się wsttze- 
mięźliwszą uznając przy kostjumach jedy- 
nie duże guziki, Jako” materjały mają być 
używane sukno i aksamity w kolorach: 


| Icek Nowak z Brzezin, 


2. 


czarnym, ciemno zielonym, iijoietowym, ja< 
sno-brązowym, szafirowym i odcień wins 
czerwonego. Teg T 
Jubileusz 6zeskiej Akademii umie= 
. jetnosch - 

Czeska Akademja umiejętności imienia 
cesarza Franciszką Józefa w Pradze ohcho« 
dziła w ostatnich dniach dwudziestopięciole= 
cie swojego istnienia. Zalożoną została w 
roku 1891, a uroczyste jej otwarcie uastą- 
piło z końcem maja tego samego roku. Obe 
chód jubileuszowy a powodu wojny został od- 
łożony, edbyło się tyłko zwyczajne wałue 
sgromadzenie, na którem prezes, profesor 
dr, Karel Vrba, przypomniał przypadającą 
rocznicę jubileuszową i podniósł działalność 
naukową Akademji w ciągu miniosego dwu- 
dziestopięciołecia. Z okazji jubileuszn wy- 
siata Akademia telegram holdowniczy do 
cesarza, O NRC E ; 

— Jukilensz. 

W hotsin Narodowym w Genewit 
odbyła się manifestacja z powodu jubi- 
leuszu prof. Laskowskiego. Przemawiali: 
Ant. Osuchowski, Jan Kucharzewski, Estrei- 
cher, ks. Gralewski, Edmund Privat, Zmis 
grodzki i inni. Wszyscy mówcy przema”. 
wiali za niepodległością Polski, Prof, La: 
skowski dziękował mówcom z widocznem 
wzritszeniern. 

"Spis ludności w Reims. 

D. 5 b. m. dokonany spis ludnośd 
w Reims wykazał 19,953 mieszkańców, w 
czem mężczyzn tylko 5851, Przed wojną 
liczył Reims 115,178 mieszkańców. 

Skarb na dnie Elby, : 

..Do berlińskiego „Local Anzeigera* 
donoszą z Hamburga, że podczas robót w 
porcie hamburskim wyłowiono z dna Elby 
ogromną iłość moset s rozmaitych czasów 
i rozmaitych narodowości. Znajdują się w 
tym skarbie monety duńskie, holenderskie, 
różnych państw niemieckich, a nawet chiń: 
skie. Więkssość monet poshodzi z wieku 
szesnastego, a niektóre z nich stanowią. 
rzadkość numizmatytzną, Dotychczas jest ` 
zagadką, jakim sposobem skarb ten dostał ` 
się na dno rzeki. Poza tem znaleziono jes - 
szcze miecze z czasów hanzeatyckich, na: 
czynia cynewe i wyroby z bronza, © - 

Zbrodnia polityorzsa w więzieniu. 

__ Sąd dywizyjny obrony krajowej w Prue 
dze skazał niejakiego Stanisława Resniczka, 
odbywającego właśnie karę 8-letniego wią: 
zienia za podpalenie — na dalsze -42 lai 
więzienia za zdradę stanu orag narusza- 
nie porządku publicznego i spokoju. Zbro: 
dni tych dopuścił się oskarżony w swej 
esli w rozmowie z innymi więźniami, 


Obwieszczenie 
Łódzka komendantura miejscowa 50: 
stała z dnióm dzisiejszym rozwiążana, 
~ W jej miejsca utworzono przy guber 
nji wojskowej „Oddział ałażby miejscowej", - 
Ze sprawami należącemi dotąd do ko: 


„mendantury miejscowej, należy Bię ZWTA< 


` ca¢ do tego oddziału. 


Biura mieszczą się w tymże gmachu, 
co dotychczasowa komendantura miejską 
przy ulicy Piotrkowskiej nr, 139. 

Łódź, 21 eserwca 1916 r. 
Gubernator wojskowy 
BARTH, 
_ gonerał=porucznik, 


Obwieszczenie, 
308 marek nagrody. 
4-g0 lipca 1916 roku we wasi Zalesie, 


powiatu Brzezińskiego w życie właściciela —- 


majątku Jana Mieszkowskiego „znaleziony 
został trup mężczyzny, lat około. 70. Pa 
zbadaniu okazało się, że jest to kandlara 
j który zaginął. w 
dnin 22 czerwca 1916 r. > | 
W oznaczonym dniu wyszedł Nowak 

rano z Brzezin w celu handiu w miejsco» 
wościach Zalesie, isowice, Dworzanki i 
Kandziorki, Wychodząc, miał przy sobie 
200 do 300 rubli, oprócz tego paszport na 
swoje imię, Zabitego znaleziono leżącego 
w życie na wznak, nie miał przy sobie 
pieniędzy i był bez butów. Naokoło szyi 
miał z powrozu zrobioną pętlicę, luźno wie 


szącą. Przypuszczalne tu jest zabójstwo w 


cełach rabunku, Nowak za pomocą pewro= 
zs, który miał na szyi, został w gwałto« 
wny sposób zaduszony. NEC 

Zbrodniarz dotąd nie jest jeszcze wye 
kryty. Za schwytanie lub za naprowadze« 
nie na ślad, który doprowadzi do schwy» 
tania zbrodniarza, wyznaczam nagrodę w 
wysokości | - 

-300 marek. 

Odpowiednie dane winny być skieroe 
wano do stacji żandarmetji w Brzezinach, 
do urzędu powiatowego tamże, lub do Pre- 
zydjum Policji w Łodzi, lub też do prokue 
ratorji w Łodzi. Ba 

Łódź, dnia 18 lipea 1916 r.. 

Cesarsko-Nlemiecki Prezydent Policji 

3 (5 1001 Zas, 

v, Bernewitz, 


